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BP WŁADYSŁAW KRYNICKI —
ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ HOMILETYCZNA

T r e ś ć :  W stęp; I. F o rm ac ja  in te le k tu a ln a ; II. P ra c a  d y d ak ty czn o - 
-w ychow aw cza; III. D ziałalność d u szp as te rsk a ; IV. D orobek  p iśm ien n i­
czy.

W ST Ę P

Jedną z n a jw ażn ie jszych  fu n k cji K ościoła, obok spraw ow ania 
eucharystii, jest przekazyw an ie słow a Bożego jako orędzia 
zbawczego. Û podstaw  tej działalności le ży  w y ra źn y  m andat 
Chrystusa: „Idąc na ca ły  św iat nauczajcie  w szystkie  n aro d y” 
(Mt 28,19; M k 16, 15). Polecenie głoszenia E w angelii re a lizu ­
je się od w iek ó w  w  K ościele poprzez różne fo rm y przekazu  
słowa Bożego. Podstaw ow ą jed n ak form ę stanow i kaznod ziej­
stwo. Podobnie ja k  inne dziedziny kaznodziejstw o podlegało w  
^ągu w ieków  długiem u procesow i rozw ojow em u. Z w łaszcza 
kaznodziejstw o polskie okresu n iew oli m a sw oją  w y ją tk o w ą  h i­
storię i sp ecyfikę. Na tym  tle  na szczególną uw agę zasługują 
uemileei, k tó rzy  je  kształtow ali, inspirow ali i w zbogacali.

grona w y b itn y ch  hom iletyków  polskich tego w łaśnie o k re- 
su n ależy bp W ład ysław  K ryn ick i. Jego działalność przypada 

ostatnie dziesięciolecie X IX  i pierw sze ćw ierćw iecze X X  
Wieku, zam ykając się głów nie w  granicach zaboru rosyjsk iego, 

asięg te ryto ria ln y  m a w  tym  przypadku duże znaczenie, każ- 
Y bowiem  zabór ch arak teryzu je  się odm iennym i strukturam i 
Połeczinymi i w arun kam i politycznym i, co w  różn y sposób 
Pływało na rozw ój życia religijnego, w  tym  także kazno-

azie.istwa.
Stosunkowo n ajsłab iej ro zw ija ła  się m yśl re lig ijn a  w  żabo-

A ZÇ jr ‘ ‘ ‘ -
°strzi

r°sy jsk im  w sku tek  ciężkich  w aru n k ó w  m aterialnych, za-
SK.rzoatej cenzurV i w a lk i z polskością. P o d ejrzliw e  w ładze car- 
chrt ^wiązane z praw osław iem  d o p a tryw ały  się w e w szystk ich  
i i^ c ija ń s k ic h  in ic jaty w a ch  p rzejaw u  prężności kato licyzm u  

^Ktywności ducha narodow ego.
w tym  kontekście łatw iej m ożna zrozum ieć i ocenić tw ór-
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czość hom iletyczno-kaznodziejską bpa Krynickiego. Jego do­
robek w te j dziedzinie zasługuje na przypom nienie i zanali­
zowanie.

Do tej pory twórczość bpa K rynickiego nie została całościo­
wo opracowana. B rakuje  również szczegółowych omówień jego 
życia i działalności. U kazyw ały się tylko kró tk ie  wzm ianki bio­
graficzne. Stosunkowo najpełniejszą biografię K rynickiego na­
pisał ks. S. L i b r o w s k i ,  k tó ry  zwrócił uwagę na jego dzia­
łalność naukow o-dydaktyczną i zasługi dla kaznodziejstw a oraz 
podał bogatą bibliografię jego p ra c .1

Dla uzupełnienia m ateria łu  badawczego i konfrontacji fak­
tów  sięgnięto także po relacje bezpośrednich świadków. Postać 
bpa Krynickiego ibowiem nie je st zbyt odległa czasowo i stąd  
istn iała  możliwość dotarcia do żyjących jeszcze jego uczniów 
i słuchaczy kazań, z k tó rym i przeprow adzono k ilka wywiadów. 
O trzym ane tą  drogą inform acje wzbogaciły m ateria ł o nowe 
aspekty.

Dla uzyskania pełniejszego obrazu naukow ej działalności 
K rynickiego sięgnięto również do innej dziedziny jego tw ór­
czości, to jest do h istorii Kościoła i ascetyki. P race te  rzucają 
też pew ne światło na zagadnienie kaznodziejstw a, gdyż ponie­
kąd  inpsirow ały tę  dziedzinę jego działalności.

I. FO R M A C JA  IN T E L E K T U A L N A

Bp W ładysław  K rynick i urodził się 28 czerwca 1861 roku we 
W łocławku. Pochodził z rodziny drobnom ieszczańskiej, w  któ­
rej panow ała atm osfera pobożności i duch pa trio tyzm u.. Były 
to czasy w ielkich zm agań patriotycznych i narodow ych okresu 
przedpowstaniow ego; w  K rólestw ie wprowadzono s tan  wojen­
ny. 2 Po ukończeniu szkoły podstawowej, w stąpił do Gim­
nazjum  Realnego w rodzinnym  mieście, gdzie w  1879 roku 
o trzym ał św iadectw o dojrzałości. 3 Jako uczeń gim nazjalny od­
znaczał się pilnością i pobożnością. Codziennie rano  przed pój­
ściem do szkoły służył do Mszy św., czym zwrócił na siebie 
uw agę kapłanów , k tó rzy  zainteresow ali się k ierunkiem  jego 
studiów  i pomogli m u m aterialn ie  i duchowo we w stąpieniu 
do sem inarium . 4

1 Por. S. L i b r o w s k i ,  K ry n ic k i, P o lsk i s ło w n ik  b iogra ficzny , W?0'
c ła w  1970 t. 1S cz. 1 s. 464—466. n

2 R. B e n d e r .  C hrześcijan ie  w  po lsk ich  ruchach  d em o kra tyc zn y
X I X  stu lecia , W arszaw a 1975 s. 2311. w  22

3 W. K ry n ic k i, bp  W ło c ła w sk i (w spom nienie  p ośm iertne), KDW
<1928) s. aH3 n . , ,k iei.

4 J.E. K siądz B isk u p  K ry n ic k i, n o w y  p a sterz  d iecez ji W łocław s  
W łocław ek  1927 s. 5—6.
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Na w ybór drogi młodego g im nazjalisty  w yw arł duży w pływ  
jego p re fek t gim nazjalny ks. S tanisław  C h o d y ń s k i ,  czło­
wiek o w ielkich w artościach in te lek tualnych  i duchow ych, od­
dany p racy  naukow ej. Z alety  osobowości księdza prefekta, 
zwłaszcza troskliw a opieka nad  młodzieżą, w zbudziły w  m ło­
dzieńcu chęć poświęcenia się służbie Bogu w k ap łań s tw ie .5 
Podejm ując taką  decyzję K rynicki był świadom  trudności, na 
jakie będzie narażony. K apłan  w  tym  czasie dla w ielu Polaków  
był sym bolem  bohatera, męczennika.

W arunki życia w  sem inarium  nie były łatw e, ta k  pod w zglę­
dem organizacyjnym  jak  i m aterialnym . Sem inaria duchow ne 
W Polsce za rządów  rosyjskich były  znacznie ograniczone w  
swej działalności. B iskup nie mógł m ianow ać profesorów  i 
Przyjm ować alum nów  bez zezwolenia gubernatora. K andydaci 
Podejrzani pod względem  politycznym  nie mogli być przyjęci 
do sem in ariu m .6 Usiłowano naw et kontrolow ać program  n a ­
uczania. U darem niono k on tak ty  naukow e z Zachodem. 7 Z ra- 
ńiienia rządu często przysyłano do sem inarium  urzędników, 
którzy b ra li udział w egzam inach czy spraw dzaniu  ćwiczeń. 
Dlatego K onferencja Episkopatu z Ï906 roku poleciła aby 
»cwdczeń w ciągu roku w ykonyw anych przez ucznia nikom u 
nie wydawać. Ćwiczenie zaś na egzam inie ostatecznym  pisane, 
ria żądanie przedstaw ić asystentom  rządowym , ale po przejrze- 
hiu przez profesora odnośnego i zwierzchności sem in ary jn e j” . 8

Mimo tych  ograniczeń i trudności Sem inarium  W łocławskie 
w latach osiem dziesiątych ubiegłego stu lecia  stało na wysokim  
P°ziomie zarów no naukow ym , jak  i m oralnym , co w pływ ało 
Pa dobrą form ację teologiczną przyszłych kapłanów  diecezji 
włocławskiej. Założone po soborze Trydenckim , w  m yśl jego 
Pchwał, w 1569 roku  przez bpa S tanisław a K a r n k o w s k i e -  
§ o znane było już w tedy  ze sw ojej świetności. Profesorow ie 
*oieli wysokie kw alifikacje naukow e i odznaczali się odpow ied­
nim w yrobieniem  duchowym , dzięki czem u m ogli jiak na jlep iej 
przygotować alum nów  do kapłaństw a. Do w ybitnych  postaci 
a j / uż°n ych dla n auk i i sem inarium  należą m iędzy innym i 
2 aj bracia, księża Zenon i S tan isław  C h o d y ń s c y ,  znani 

swej w spaniałej działalności w ychowaw czej i adm in istracy j- 
ale także i naukow ej; ich prace naukow e można uznać za

Pionierskie. »

« ^ ^ W  22 (1^28) s. 226.
7 1Q69 (A kta S e m in a riu m  W łocław skiego).

d ^ f e r e n c j 3 E p isk o p a tu  p ro w in c ji w a rszaw sk ie j 1906— 1918, A K  19 
r. _/ *• 26 s. 1.19n. S y tu a c ja , ja k ą  p rz e d s ta w ia  Eptiskopał P o lsk i w  1906

’s 'S?®3 w ie lu  la t  w stecz.
9 e’ s- 122-• D u d e k , Teologiczno-naukowy dorobek 'Włocławskiego Sem ina-
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K ie d y  W ład ysław  K ry n ic k i w stąpił do sem inarium , re k to ­
rem  b ył ks. Zenon C h o d y ń s k i ,  w icedyrektorem  zaś ks. 
S tan isław  S t o p i e r z y ń s k i  —  bardzo łu b ian y przez m ło­
dzież, zw an y popularnie „ ta tą ” . 10

K s. Z. Chodyński jako rektor położył w ielk ie  zasługi dla se­
m inarium  tak  pod w zględem  podniesienia poziom u m ateria l­
nego, ja k  i m oralnego. G orliw ą pracą, przykładem  św iętego 
życia  i um iejętnością rządzenia z jed n yw ał serca m łodzieży, k tó ­
ra go bardzo cen iła  i pow ażała; m ając w  nim  doskonały w zór 
kapłana pełnego pośw ięcenia. Podkreślić trzeba, że jego rząd y 
p rzyp ad a ły  na czasy trudne d la  K ościoła. N iektóre diecezje b y­
ły  bez pasterzy. A b y  otrzym ać św ięcenia k le ry c y  m usieli jeź­
dzić do innych diecezji, na p rzyk ład  w  1877 r. z W łocław ka do 
P łocka, a w  1882 —  z  D ublina do W ło c ła w k a .* 11

Rząd rosyjsk i utrudniał kształcenie duchow ieństw a nie chcąc 
b y  K ościół m iał ludzi św ia tłych  i uczonych. 12 W  tym  czasie 
do sem inarium  w prow adzono ję z y k  rosyjski. Początkow o był 
on w yk ła d a n y ty lk o  na pierw szym  i drugim  kursie. Uczono 
litera tu ry  rosyjsk iej, gram atyki, s ty lis ty k i i historii Rosji. Od 
1899 r. obow iązyw ał raz w  tygodniu dodatkowo jeszcze na k u r­
sach teologicznych, to jest trzecim  i c z w a rty m .13

W  takim  klim acie rozpoczął sw oje studia filozoficzno-teologi; 
czne m łody k le ry k  W ład ysław  K ryn ick i. Od pierw szych  dni 
sw ego pobytu w  sem inarium  zabrał się do rzetelnej nauki, 
którą połączył z pracą nad zdobyciem  odpow iedniej form acji 
duchow ej. T o  w yrobien ie  w ew nętrzne, jakim  odznaczał się póź­
niej jako profesor, było  w yn ikiem  sta łe j pracy nad sobą pro­
w adzonej w  okresie studiów  sem in aryjn ych. T akim  pozostał do 
końca życia. 14 R ów nież w  nauce osiągał dobre w yn ik i, gdy2 
b y ł bardzo zdolny. N auka w  sem inarium  zgodnie z nowy®  
ratio studiorum , zaprow adzonym  przez bpa M a r c z e w s k i e '  
g o  w  1861 r., trw a ła  pięć ła t i  obejm ow ała dw uletnie studium 
filozoficzn e i trzy letn ie  .studium teologiczne.

Dla zorientow ania, jak ie  d yscyp lin y  naukow e w chodziły w

rium  D uchow nego, A K  61(1969) t. 72 s. 271— 276; S. C h o d y ń s k i  ® 
potrzebie opracowania słow nika kaznodziejów  polskich, „H om iletyka 
1(1896) s. 67; tenże, W ikariusze K atedry W łocła w skiej, W ło cław ek  l j j ^  
K . M a j d a ń s k i ,  Sem inarium  posoborow e, A K  61(1969) t. 72 s. lo4"  ̂
— 169.

10 J. E. K siądz B isk u p  K rynicki..., s. 17. 0
11 Por. W. P a t y k i e w i c z ,  Zarys dziejów  Sem inarium  Duchowneg

we W łocław ku „P rzed św it”  1(1929) z. 1 s. 142— 144. on4
12 Por. S. C h o d y ń s k i ,  Sem inarium  W łocław skie, W ło cław ek  W 

s. 1
13 A D W , 1869 (A k ta  Sem in arium  W łocław sk iego  —  b rak  num eracji 

stron).
14 W. P o g o r z e l s k i ,  43 lata w kapłaństw ie, S ierad z 1935 s. 185
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zakres nauczania, podam y w k ró tk im  zarysie program  w ykła­
dów realizow anych wówczas w sem inarium . Na pierw szym  k u r­
sie oprócz przedm iotów  podstaw ow ych uczono także, od 1868 
r. s ty listyk i polskiej, a od 1889 prowadzono ćwiczenia p rak tycz­
ne z gram atyki i lite ra tu ry  polskiej. S ty listyka z g ram atyką 
trw ała  jeden rok, lite ra tu ra  zaś dwa lata. 15 Podstaw ow ym  pod­
ręcznikiem  do n auk i sty lis tyk i była książka M e c h e r z y ń -  
s k i e g o . 16

Początkowo na język polski nie zw racano w sem inarium  uw a­
gi, zostawiono tę  edukację szkołom elem entarnym  i średnim . 
Później zaczęto poszerzać znajom ość języka rodzimego i lite ­
ra tu ry  jako podstaw y do popraw nego głoszenia słowa Bożego. 
W latach  1907— 1908 język polski był w ykładany  trzy  razy w 
tygodniu, na  kursach  pierw szym , drugim  i trz e c im .17

Do nauk i w ym ow y służyło początkowo dzieło Hedoina Zasa­
dy w ym ow y. 10 listopada 1810 r. Feliks L e w i ń s k i  zatw ier­
dził p lan n auk i opracow any przez w izytatora  m isjonarzy i 
przeznaczony dla ich sem in ariu m .18 W edług tego p lanu  w ym o­
wa była w ykładana w w ym iarze jednej godziny tygodniowo. 
Już w  1832 r. wym owa w ym ieniona jest na kursie teologicz­
nym  jako zasadaniczy przedm iot obok teologii pastersk iej, pa­
trologia zaś figu ru je  jako przedm iot dodatkow y. 19

Chodyński, pisząc o poszczególnych dziedzinach teologii i o 
Używanych podręcznikach w tym  sem inarium , zaznacza: „Do 
nauki w ym ow y służyło niegdyś dzieło Zasady w ym o w y  świę- 
^3  z francuskiego. Od 1870 r. ks. L i p n i c k i e g o  — Zasady  
kaznodziejstwa  (Wilno 1860), w reszcie od roku 1895 — ks. 
J u r k o w s k i e g o  Teologia pasterska katolicka. Nowe dzieło 
do tego przedm iotu  opracow uje ks. prof. K ryn ick i” . 20

W ym ow a św ięta  w ykładana była po polsku. W ykłady z te ­
ologii dogm atycznej, m oralnej i praw a kanonicznego odbyw a­
ły się w  języku łacińskim . Domagano się, aby  rów nież k lerycy  
7̂  swych odpow iedziach z tych  przedm iotów  posługiwali się 
łaciną. 21

Nauka hom iletyki obejm ow ała: n a  kursie pierw szym  —  te- 
?rię Wymowy, na  d rug im  — patrologię, na  trzecim  — historię  
kaznodziejstwa. Ten s tan  zachował się jeszcze do roku 1907.22

s.

1« S or- C h o d y ń s k i ,  dz. cy t., s. 148—149.
K. M e c h e r z y ń s k i ,  S ty l is ty k a ,  Kraików 1879.

ta A k ta  S em in a riu m , t. 1 s. 377.
i(V7°r ' S ’ C h o d y ń s k i ,  S e m in a r iu m  W łocław skie , W łocław ek  1905,

19
20
21
22

P ot. tam że, s. 1137. 
uam że, s. 148,

19(1927) t. 26 s. 121. 
ADW (A kta S em in ariu m ), t. s. 377.
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Nie we w szystkich sem inariach w tym  czasie był jednakow y 
program . Na ogół hom iletyka połączona z teologią pasterską 
była w ykładana na czw artym  roku teologii. W sumie stanow i­
ło to słabe przygotow anie księży do głoszenia słowa Bożego. 
Naukę tę  tak  ważną w  życiu pasterskim  trak tow ano zbyt po­
wierzchownie, ze szkodą dla w iernych. 23 S tąd rodziła się ko­
nieczność zw rócenia większej uw agi na przygotow anie k a ­
znodziejów. W Sem inarium  W łocławskim uczył w tym  czasie 
ks. Zenon Chodyński. Na w ykładach zw racał w iększą uwagę 
n a  treść kazania. W odniesieniu do form y przestrzegał, by 
kazania nie były  głoszone sty lem  błyskotliw ym , pełnym  próż­
nych słów.

Od pierw szych la t swego pobytu w sem inarium  alum n K ry ­
nicki dał się poznać jako bardzo zdolny, a przy tym  ogromnie 
pracow ity. Toteż będąc na  czw artym  roku studiów  sem inary j­
nych  w 1883 roku został w ysłany przez władze diecezjalne na 
wyższe studia teologiczne do Akadem ii Duchownej w  P e te r­
sburgu, k tó ra  w  dużym  stopniu zaważyła na twórczości hom i­
letycznej ks. Krynickiego. Był to jedyny wyższy zakład na­
ukow y w  państw ie rosyjskim , kształcący młodzież z całej Pol­
ski. 24

Rząd rosyjski, chcąc rozciągnąć kontrolę nad  form acją i 
w ykształceniem  kontrolow ał wyższe studia  teologiczne. Z gro­
na absolw entów  bowiem rekru tow ali się przyszli profesorowie 
sem inaryjni, w yżsi urzędnicy kościelni, biskupi. W szystkie die­
cezje katolickie w Polsce pod zaborem  rosyjskim  i w  Rosji 
m iały  wyznaczoną liczbę kleryków , których  m ogły posłać na 
studia do P etersburga.

Łącznie w olnych m iejsc dla polskich kleryków  było czter­
dzieści. 25 Diecezja włocławska, wówczas nosząca nazwę kujaw - 
sko-kaliskiej, m ogła wysłać pięciu alum nów . Ilu  z tych pięciu 
k leryków  kończyło kurs, ty lu  nowych przybyw ało kandydatów- 
K urs naukow y trw a ł trzy , cztery  lata. A lum ni po skończeniu 
trzech  kursów , czyli po trzech  latach  studiów  i po złożeniu 
odpowiednich egzaminów, otrzym yw ali stopień naukow y kan­
dydata  teologii. Po ukończeniu zaś pełnego kursu , to jest P° 
czterech latach  n auk i oraz po złożeniu egzam inów i nap ija­
n iu  p racy  otrzym yw ali stopień m agistra teologii. S tudenci obję­
ci etatem  bezpłatnie pobierali naukę i o trzym yw ali pełne

23 Por. K. P e l c z a r ,  dz. cy t., s. 449in.
24 P o r. J . Z a w a d z k i ,  I. R a d z iszew sk i (1871— 1922), A K  41^1949£jcU 

51 s. 15— 16. A k ad em ia  D uchow na w  P e te rsb u rg u  p o w sta ła  w  y ^ nna. 
p rzen iesien ia  w  1842 r. A kadem ii W ileńsk ie j do P e te rsb u rg a . C ar
dał je j  ty tu ł C esa rsk ie j R zy m sk o -k a to lick ie j A kadem ii K ościelnej. 1st 
la  do 19118 r. Zob. E n cyk lo p ed ia  K a to licka , L u b lin  1973 t. 1 kol.

25 Por. J. Z a w a d z k i ,  dz. cyt., s. 15n.

t.

214-
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utrzym anie w raz z ubraniem . Fundusze na u trzym anie A ka­
demii szły ze skonfiskow anych przez carat katolickich dóbr ko­
ścielnych. 26

Nadm ienić należy, że studia  w  Akadem ii P etersbursk iej nie 
były wyspecjalizowane. W ykładano Pism o Święte, teologię do­
gm atyczną, m oralną, pastoralną, praw o kanoniczne, h istorię  
Kościoła, patrologię, filozofię, archeologię biblijną, hom ilety­
kę, historię rosyjską, lite ra tu rę  rom ańską, język grecki, he­
brajski, francuski, niem iecki. W ykłady z teologii, filozofii i ho­
m iletyki odbyw ały się w języku łacińskim , pozostałe w języ­
ku  rosyjskim . 27

Środowisko akadem ickie miało w tedy  w ybitne siły  naukow e. 
Należał do nich ks. Franciszek A lbin S i m o n a ,  rek to r i w y­
kładowca Pism a Świętego oraz, ks. A ndrzej R e t  k  e, profesor 
hom iletyki i patrologii. Profesorow ie ci w yw ierali duży w pływ  
na form ację duchow ą i in te lek tualną  studentów  w ychow yw a­
nych w duchu patrio tyzm u i miłości do Kościoła.

Po dwóch la tach  pobytu w  A kadem ii Duchownej w  P e te r­
sburgu W ładysław  K rynicki w rócił do W łocławka, by przyjąć 
święcenia kapłańskie, k tó re  o trzym ał w 1885 r. — z rąk  bpa 
B1 e r  e ś n  i e w  i c z a. Po święceniach kontynuow ał swoje s tu ­
dia w  Petersburgu . Ukończył je  w 1886 r. z w ynikiem  bardzo 
dobrym, otrzym ując ty tu ł m agistra  św iętej teologii. Pow róciw ­
szy do W łocławka, objął obowiązki profesora sem inarium , w i­
kariusza katedralnego i p refek ta  G im nazjum  Realnego. 28

II . PR A C A  D Y D A K TY CZN O -W Y CH O W A W CZA

Pracę dydaktyczną, jako profesor sem inarium , ks. K rynicki 
rozpoczął w  1886 r. po ukończeniu Akadem ii Duchownej w  P e ­
tersburgu i na  stanow isku tym  pozostał blisko trzydzieści la t 
Wykładając różne przedm ioty. Początkowo prow adził w ykłady 

niższych kursach  z n au k  przygotowawczych, jak: lite ra tu ra  
ęjdska, historia powszechna, cerem onie kościelne. N astępnie w y- 

ładał na kursach  wyższych: hom iletykę, historię Kościoła, p ra ­
wni patrologię, a przez pew ien czas — z b raku  w ykładow -
e°w  — uczył też teologii dogm atycznej. 28
«j-JTykłady z patry styk i i praw a kanonicznego prow adził po 
__°ch latach  p racy  w  sem inarium . U lubionym i jego przed-

” A°r‘ tamże i por. Encyklopedia Katolicka, s. 212—214.
Ąn A cadem ia  C aesareo  R om ano C atholica-E cclesiastdca P e tro p o litan a .

» ’ « a d e m ic a  1887— 1891.
22 w - K rl/n ick i, bp W ło c ła w sk i, (W spom nienia  pośm iertn e), K D W

’ jp  s- 215-1&27 E' ksiądz Biskup Krynicki, nowy pasterz włocławski, Włocławek
' s- 8 n.
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m iotam i b y ły  hom iletyka i historia K ościoła, w  tych  też przed­
m iotach w ysp ecja lizo w ał się i napisał podręczniki dla alum ­
nów  cieszące się u zn a n iem .30 D zięki tym  książkom  studenci 
m ogli pogłębiać sw oją  w iedzę i uzupełniać to, czego na w y k ła ­
dzie nie zrozum ieli c z y  nie zapam iętali. B yło  to tym  cen n iej­
sze, że profesorow ie ko rzysta li głów nie z podręczników  obco­
języczn ych , mimo, że w y k ła d y  prow adzili w ję zyk u  polskim . 
K s. prof. W ład ysław  K ry n ic k i m iał d ar przedstaw iania tru d ­
n ych  kw estii w  jasny, zrozum iały sposób. Jego lek cje  b yły  
-zawsze bardzo ożyw ion e ,i interesujące, a p rzy  ty m  odznaczały 
się n iezw yk łą  dokładnością i system atyczn o ścią .31 O bdarzony 
b ył nieprzeciętną pam ięcią i posiadał w szechstronną wiedzę. 
O  tych  jego zaletach św iadczą w yp o w ied zi i re lacje  uczniów. 
„C hoć cen ion y przez alum nów  i znany w  św iecie nauki, pro­
fesor ch ciał i p o trafił w ym agać; pow yższe za le ty  w  połącze­
n iu  z piękną i p rzejrzystą  form ą w ykład ó w , w łaściw ą ty lk o  nie­
liczn ym  »urodzonym« pedagogom , sp raw iały , iż b y ły  'one jed­
n ym i z n ajm ilszych  i najchętniej uczęszczanych przez brać 
k le ry ck ą .” 32

„K siąd z profesor znał bardzo dobrze przedm iot, którego 
uczył. W yk ład ał go praw ie z pam ięci, ko rzystając  z podręczni­
ków . Jego w y k ła d y  b y ły  bardzo interesujące i rzeczow e. L u ­
b iliśm y go słuchać, bo ciekaw ie  opow iadał. Z tego co nam  mó­
w ił, m ożna było  wnosić, że ksiądz profesor do w y k ła d ó w  p rzy ' 
go to w yw ał się bardzo dokładnie.”  33

„K siąd z W ład ysław  K ry n ic k i b y ł w  sw oich w ykład ach  do­
k ła d n y  i system atyczn y, n ad zw yczaj logiczny. M ów ił językiem  
prostym  i jasnym , tak że z przyjem nością słuchało się jeg° 
w ykład ó w . W y k ła d y  z h om iletyk i p ro w ad ził po polsku. P rzy 
egzam inach b ył w y m a g a ją cy .”  34

„K s. profesor K ry n ic k i p rzy  w ykład ach  w y m o w y  poza tre­
ścią, którą szczególn ie m ocno akcentow ał, zw racał też uw a­
gę na technikę m ów ienia kazania, które powinno być wypo­
w iedziane w yraźn ie, dobitnie, pow oli. Sam  też przestrzegał tej 
zasady. S łu ch ając jego  kazań, m ożna było  stw ierdzić, że b y ły  
one głoszone w ed łu g  praw id eł hom iletycznych , jakie  przeka­
z y w a ł.”  36

39 Por. S. L i b r o w s k i ,  K ryn ick i, w : P o lsk i s ło w n ik  biografie2 V> 
W arszaw a 1970 t. 15 s. 464n.

31 P o r. W. K ry n ic k i, bp W ło c ła w sk i, K D W  22(1928) s. 215.
33 J.E. K sią d z B isk u p  K ryn ick i..., s. 25. TCry-
33 R elac ja  ks. k an o n ik a  W. U la tow skiego , by łego uczn ia , ks. b p a  Ja­

nickiego, sp isan a  p rzez  a u to ra , L u b ra n ie c  1975.
34 Tam że. -Mriego,
“  R e lac ja  p isem n a  i u s tn a  ks. Z. K alinow sk iego , uczn ia  K ry m ek
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W Sem inarium  W łocławskim, jak  podaje program  nauk i z 
1907 r., hom iletyka (w ym ow a święta) była w ykładana oddziel­
nie, niezależnie od teologii pastersk iej, na  kursach: czw artym , 
p iątym  i szóstym  jedną godzinę w tygodniu. 36 To oddzielenie 
od teologii pasterskiej podnosiło jej rangę w śród innych przed­
miotów. Na jej doniosłość dla celów duszpasterskich zw racał 
dużą uwagę w  swoich w ykładach ks. K rynicki. Jego uczeń ks. 
Z. K alinow ski wspom ina, że ks. profesor surowo przestrzegał 
tego, aby k lerycy  nie spisyw ali ,,żywcem kazań” Był bardzo 
dobrze zorientow any w przedmiocie, znał doskonale publika­
cje kaznodziejskie i hom iletyczne. W popraw ianych klerykom  
kazaniach robił uw agi na m arginesie w przypadku, gdy alum n 
dość dosłownie przepisał jakieś kazanie, zaznaczając źródło, z 
którego zostało ono zaczerpn ię te .37 Dodać należy, że czasami 
był naw et zbyt drobiazgow y, zwłaszcza przy egzam inach. Do- 
magał się od k leryka  dokładnego przedstaw ienia rzeczy z w y­
liczeniem poszczególnych p u n k tó w .38 W śród alum nów , zw ła­
szcza m niej zdolnych, m iał opinię przysłowiowej „piły”. Mimo 
swej dokładności i staw iania dużych w ym agań, był ogólnie łu ­
biany za swoje przyjacielskie usposobienie i postaw ę pełną 
życzliwości dla m łodzieży .39

H om iletyki uczył z m ałą p rzerw ą do 1914 roku. Częściowo 
Wykładał z podręcznika A. Lipnickiego, ale  więcej korzystał z 
podręcznika J . K rukow skiego .40 W ydaje się jednak, że sam 
^Pracowywał rów nież pew ne tem aty, k tó re  później w eszły do 
tego podręcznika hom iletyki.

Z pracą dydaktyczną łączył ks. K rynicki pracę w ychow aw ­
c ą .  Jako  profesor, przekazując w iedzę, s ta ra ł się jednocześnie 
kształcić charak tery . N ieraz w trakcie w ykładu, dzięki zręcznie 
Wplecionemu opow iadaniu czy pow iedzeniu, oddziaływ ał na 
studentów , podnosząc ich na  duchu, ożyw iając w iarę, sk łan ia­
jąc do większego um iłow ania K ościo ła .41

Pracę ściśle w ychowaw czą podjął w  1890 r., gdy został w ice­
rektorem . Stanow isko to objął po ustąp ien iu  ks. p ra ła ta  Sto- 
te^rzyńskiego. O dtąd w spółpracow ał z regensem  ks. p ra ła tem  

tenisław em  C h o d y ń s k i m ,  p iastu jącym  to stanow isko od

î„?b ecn ie  re z y d e n ta  p rzy  parafia  Sw. Józefa  w  K aliszu , p rz y ję ta  przes 
Us»or.a ’ K alisz  1975.
37 d  W (A k ta  S em in ariu m ) t. 1 s. 377.

A D w ° r ' K -  S I  u ż a l  e k ,  W sp o m n ien ia  o ks. pro fesorze  W . K ryn ick im .
as P  Sosnow iec 1970 s. 40— 41 (rękopis).
33 t p t e j a  p isem n a  ks. Z. K alinow skiego .- — -j»* fyioviiuici Jia. l j . ii
40 t ;E K siądz B iskup ..., s. 9.

I9ri Qà arnte , o raz  J.E. K siądz W ła d ysła w  K ry n ic k i, bp W łoc ła w sk i,
ii 4 7) t. 26 s. IV  n. 

lam że .

AK
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1887 r . 42 Nowy w icerektor całkowicie zaangażował się w  w y­
chow anie młodzieży duchow nej, poświęcając jej cały wolny 
czas. Mówiono o nim , że nigdzie nie ruszał się z W łocławka, 
że „kam ieniem ” siedział w  Sem inarium . 43

Szczególnie troszczył się o podniesienie form acji duchow ej 
alum nów , o ich w ew nętrzne w yrobienie. D latego bierze w swo­
je  ręce całkowicie kierow nictw o nad  klerykam i, sta jąc  się du­
szą całego sem in ariu m .44 P racu jąc  nad  form acją duchową i 
in te lek tualną  m łodzieży sem inary jnej K rynicki przede wszy­
stk im  oddziaływ ał przykładem  w łasnego życia. Był ascetą, k tó ­
ry  wzbudzał najw yższy szacunek i podziw otoczenia. W kształ­
ceniu postaw  m łodzieży zw racał dużą uwagę na zdolność do 
ofiary  i w yrzeczenia, na  m odlitw ę i praktykow anie m iłosierdzia 
chrześcijańskiego. Myśl tę w ielokrotnie podkreślał w swoich 
w ypow iedziach.45

Na stanow isku w icerektora pozostawał ks. K rynicki do 1901 
roku; w skutek  poważnego osłabienia zdrowia zrzekł się tej 
funkcji i złożył ją  w  ręce ks. Idziego R a d z i s z e w s k i e g o ,  
k tó ry  zapoczątkował reorganizację studiów  i w ychowania se­
m inaryjnego. 46 W ro k u  1908 K rynicki o trzym ał dw ule tn i urlop 
zdrow otny i przebyw ał w W arszawie n a  leczeniu. Po tym  okre­
sie pow rócił do W łocławka i podjął w ykłady  z patrologii, ho­
m ile tyk i oraz praw a kanonicznego, i parzy nich  pozostał do koń­
ca sw ej pracy  sem inary jnej. K iedy w 1914 r. ks. rek to r Idzi 
Radziszewski został pow ołany na rek to ra  A kadem ii P e te rsbu r­
skiej, ks. K ryn ick i ob ją ł jego stanowisko. 48

Urzędowanie nowego rek to ra  przypadło na bardzo tru d n e  cza­
sy  pierw szej w ojny  światow ej. U rzędow anie napotykało  na 
w ielkie trudności. K rynicki zmagał się z ciężkimi w arunka­
m i m aterialnym i, zabiegając o w yżyw ienie kleryków . Mim° 
tych  trudnych  okoliczności nauka w sem inarium  nie została 
przerw ana. Troszcząc się o spraw ne funkcjonow anie zakładu 
naukowego, o jego stronę adm in istracy jną i naukowo-wycho- 
wawczą, now y rek to r mimo licznych obowiązków pełnił nada 
funkcję profesora. W ykładał sw oje ulubione przedm ioty (h<>'

42 K siądz W ładysław  K rynicki, b iskup W łocław ski, KDW 22 (1928) s-
43 J.E. Ksiądz B iskup  K ryn icki, now y pasterz w łocławski, Włocławek 

1927 s. 10.
44 Ksiądz W ładysław  K rynicki, b iskup W łocławski, KDW 22 (1928) .
45 Por. W. K r y n i c k i ,  Rozm yślania o życ iu  i cnotach M atki Boz >

W arszaw a 1895 s. 31, 78, 161. ci
44 Por. J. Z a w a d z k i ,  I. R adziszew ski 1871— 1922, AK 41 (1949) t- 

s. 4—19.
47 Por. tam że, s. 11. . 26
48 J.E.Ksiądz W ładysław  K rynicki, bp w łocław ski, AK 20 (1927) Ł 

s. III.
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mile tykę, patrologię, prawo), a ponadto w zastępstw ie ks. 
F i l i p s k i e g o ,  przebywającego w  czasie w ojny w Rosji, uczył 
h istorii Kościoła oraz dodatkowo historii powszechnej w li­
ceum. W p racy  wychowawczej pom agał m u ks. w icerektor 
Antoni B o r o w s k i .

Na zakończenie rozw ażań dotyczących długoletniej działal­
ności naukowo-pedagogicznej K rynickiego spróbujem y dać cha­
rak terystykę  głównych rysów  tak  w  jego teoretycznej, jak  i 
praktycznej pracy.

W badaniach naukow ych był dociekliwy, każde zagadnienie 
s tarał się dokładnie i źródłowo przedstawić. W sform ułow a­
niach był nadzw yczaj ścisły. W ielką wagę przyw iązyw ał do 
Pisma Świętego i dzieł Ojców Kościoła, co w yrażało się w 
głoszonych przez niego zasadach hom iletycznych, w kazaniach, 
ja k  rów nież w  listach pasterskich.

Odznaczał się osobistą ku ltu rą , szacunkiem  dla człowieka, 
prostotą i bezpośredniością. Cechy te spraw iały, że m iał ła t­
wość naw iązyw ania kontaktów  z ludźmi. Był bardzo tak tow ny  
i subtelny, choć czasem  zbyt sk rupu la tny , a naw et drobiazgo­
wy. Nie lubił w szelkich przem ów ień okolicznościowych e x  
Promptu, n ie  m iał do mich uzdolnień. Sądził też, że najczęściej 
są one nieszczere. 49

W życiu osobistym  odznaczał się prostotą i skrom nością po­
łączoną z duchem  ubóstw a.

Cechą, k tó ra  szczególnie dom inowała w  jego życiu re lig ij- 
n ym, była pobożność oparta  na  głębokiej refleksji. K oncentro­
wała się ona wokół czci dla Najświętszego Sakram entu . Aby 
pobudzić do niej kleryków , napisał książkę Ż yw ot św . Pasćha- 

Baylona, czciciela Najśw iętszego Sakram entu . Odznaczał się 
również w ielkim  nabożeństw em  do M atki N ajśw iętszej. Napi­
ą ł  na  jej cześć kilka kazań, a  także rozm yślania dla k le ry ­
ków. Żywiąc szczególny k u lt  M atki Bożej Częstochowskiej czę­
sto udaw ał się na Jasną  Górę, a przed uroczystym  ingresem  
u dał Się tam  na rekolekcje. Odznaczał się w ielkim  nabożeń­
stwem do M ęki C hrystusow ej. K ażdy p iątek  pościł i leżał k rzy ­
żem o godzinie 15-ej. Te p rak tyk i um acniały go w ew nętrznie,
óodawały siły i m ęstw a. 50
. Wielką zaletą jego ch arak te ru  było m iłosierdzie chrześci­
jańskie. R egularnie daw ał jałm użnę ubogim, w spierał sw oją

tiarą różne akcje  dobroczynne. 61

sj Por. W. P o g o r z e l s k i ,  d z . c y t. ,  s. 219.
6i K s ią d z  W ła d y s ła w  K r y n ic k i,  b p  w ło c ła w sk i,  s. 2i22 n 

KDW, (Wspomndenia pośm iertne), 22 <1928) s. 22il.



5-8 B O L E SŁ A W  K A W C Z Y Ń S K I -[12]

III . D ZIA ŁA LN O ŚĆ D U SZPA STER SK A

Obok pracy naukowo-wychowawczej K rynicki zajm ował się 
także pracą duszpasterską. Po ukończeniu studiów  w  P e te rsb u r­
gu jako m agister świętej teologii skierow any został przez ów­
czesnego bpa ordynariusza włocławskiego, A leksandra Bereś- 
niewicza, do pracy  naukow o-duszpasterskiej we W łocławku. Po­
za stanow iskiem  profesora w  Semdmariuim Duchownym  pełnił 
jednocześnie funkcję p refek ta  w  G im nazjum  R ealnym  i w ika­
riusza k a ted ra lnego .52 Jako w ikariusz zapoznał się bliżej z 
pracą duszpasterską. Ze szczególną gorliwością spowiadał i gło­
sił kazania. 53 P raca  ta  angażowała go również w  la tach  póź­
niejszych. K iedy w roku szkolnym  1901/1902 z powodu niedo­
m agania w zdrow iu przesta ł pełnić funkcję wiceregensa, chęt­
nie pom agał w pracy duszpasterskiej. 54 Bardziej jeszcze zw ią­
zał się z nią, kiedy jako profesor został także nom inalnym  pro­
boszczem. Jakkolw iek w jego im ieniu właściwą adm inistrację 
pełnili kapłani-zastępcy, to jednak nad całością czuwał pro­
boszcz.

W ciągu swojej profesury  m iał przydzielone kolejno kilka 
p a ra f ii .55 Na tem at działalności duszpasterskiej i kaznodziej­
skiej w tych parafiach  nie możem y nic powiedzieć z braku  ma­
te ria łu  archiwalnego. Nieco wiadomości ogólnych, dotyczących 
paira-fii K ruszyn, znajdu jem y w  książce ks. W alerego P o g o ­
r z e l s k i e g o ,  43 lata w  kapłaństw ie. Je j au tor był w ikariu­
szem w tej parafii w czasie, kiedy proboszczem był ks. prof. 
K rynicki. Pozostaw ał z nim  w  przyjacielskich stosunkach .56 
W swej książce wspomina, że ks. profesor lubił głosić słowo 
Boże. Każde jego kazanie było dobrze, dokładnie opracowane, 
przem yślane i w ÿpowiedziane z w ielką w iarą i dynamizmem-

W pracy duszpasterskiej K rynicki czuł się dobrze. Miał na­
w et zam iar całkowicie jej się poświęcić. W liście skierow a­
nym  do swojego przyjaciela o. R e j m  a n  a, paulina przebyw a­
jącego na Jasnej Górze, pisał: „Biorąc Rzgów, m yślałem , ze

52 J .E .K siądz B isk u p  K ryn ick i..., s. 78. B iskup  B ereśniew icz, zanim  
został o rd y n ariu szem  w łocław skim , by ł re k to re m  A kadem ii D uchow nej 
w P e te rsb u rg u .

52 KDW  22(1928) s. 2116.
54 Tam że, s. 216n.
55 P or. C athalogus ecc lesia rum  e t  u tr iu sq u e  cleri ta m  saecu la ris  vua

reg u la ris  D iaecesis V lad islav iensis  seu  Calisiemsic p ro  anno  d»ml 
1891— 1901. w

56 Por.. W. P o g o r z e l s k i ,  B p W ład ysła w  K ryn ick i, w: 43 lata  
ka p ła ń stw ie , S ie rad z  1935 s. 187.

57 Por. tam że , s. 190.
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tam  w krótce zamieszkam. Tym czasem  z sem inarium  prędko się 
nie w ydostanę”. 58

K rynicki chciał mieć kon tak t z życiem parafia lnym , gdyż 
zależało m u na ukierunkow aniu  duszpasterskim  alum nów  po­
wierzonych jego pieczy. D latego w w olnym  czasie chętnie 
służył pomocą w iernym  w kościołach we W łocławku. Spow ia­
dał, a  przede w szystkim  głosił rekolekcje i konferencje. 59

Jako wychowawca przez w iele la t głosił konferencje dla m ło­
dzieży sem inary jnej. Na ich tem at napisano we w spom nie­
niu pośm iertnym  poświęconym  K rynickiem u, że były „w spa­
niałe” , jak ich  jeszcze młodzież nie s ły sza ła .60 T eksty  owych 
nauk  nie zachow ały się do dzisiaj. W iadomo jednak, że K ry ­
nicki wszystkie swoje przem ów ienia przygotow yw ał sum ien­
nie, opracow ując najp ierw  na piśmie. Były one nacechowane 
Praktycznością i tra fia ły  do przekonania słuchaczy. 61

W krótce po zakończeniu pierwszej w ojny św iatow ej ks. K ry ­
nicki o trzym ał od bpa Z d z i t o w i e c k i e g o  nom inację na 
w ikariusza generalnego. 62 Poniew aż diecezja włocławska obej­
m owała również częściowo te ren y  obecnej diecezji częstochow­
skiej i łódzkiej, dlatego też ze w zględu na tak  rozległy te ren  
trzeba było, aby  d la spraw niejszego w ykonyw ania pracy dusz­
pasterskiej biskup zam ieszkał n a  południow ym  krańcu  te j die­
cezji. P rzypadlo  to w udziale bp. K rynickiem u. Niedługo po 
otrzym aniu nom inacji pożegnał swoje m iasto  i „ukochane se­
m inarium ”, i przeniósł się do Częstochowy. 63 Początkowo za­
m ieszkał tam  przy  parafii św. Zygm unta, będąc jednocześnie jej 
proboszczem. 64

Na nowym  posterunku  bp K rynicki rozw inął niezw ykle oży­
wioną działalność. Przede w szystkim  każdego roku, w  trudnych  
Szczęsnych w arunkach  przeprow adzał w izytacje pasterskie. 
Pierwsza odbyw ała się w  Ziem i W ieluńśkiej w  około trzydzie­
stu  parafiach. 65 Jak  sam  mówił, „obszedł pieszo” praw ie w szy­
stkie kościoły całej rozległej w tedy  diecezji. W izytację p rze­
prowadzał sum iennie, w kładając m aksim um  w ysiłku, zwłasz­
cza w katechezę dzieci i głoszenie słowa Bożego, do czego s ta ­
rannie się przygotow yw ał. 68

A G J, 1890 s. n .
M Por. w . K r y n i c k i ,  KDW  22 (1928) s. 2Ü6.
6ł KDW , 22(1928) s. 218.

Por. tam że  s 219
j, 92 Por. C ath a io g u s 1919 s. 6; por. J.E .K siądz B isk u p  K ry n ic k i, n o w y  

w ło c ła w sk i, W łocław ek  1927 s. 18.
z-E .K siądz B isk u p  K ryn ick i..., s. 18. 

ss W. P o g o r z e l s k i ,  dz. cyt., s. 188n.
«  1919 (rozk ład  w izytacji).

ArW ł, A k ta  p e rso n a ln e , 1918—'1925 s. 54.
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K azania zawsze m iał przem yślane i opracowane. N ajp ierw  
je pisał, a następnie uczył się ich na  pamięć. W yczuwał potrze­
by swoich w iernych w zakresie w iary  i moralności. O tym  
m ówił w kazaniach, podkreślając potrzebę w iary  w życie czło­
wieka. 67

Podczas w izytacji parafialnych  dużą w agę przykładał do 
spraw dzania wiadomości re lig ijnych  u dzieci. Jeszcze jako p ro ­
fesor sem inarium  zw racał alum nom  uwagę na to, że nauczanie 
dzieci stanow i fundam ent, bez którego nic się nie zbuduje. Za­
chęcał do w yrabiania w  sobie gorliwości i zapału do spełnia­
nia tego obowiązku oraz w ypracow yw ania dobrej m etody k a te ­
chezy dzieci.88 P isał też O tym  w  swej W ym ow ie św iętej pou­
czając, jak  należy katechizow ać dzieci.69 Jako biskup realizow ał 
ten  program . P y ta ł sam  i to dość szczegółowo. W w ypadku za­
uw ażenia braków , notow ał je w raporcie i zobowiązywał dzie­
kana, aby te  dzieci raz jeszcze (po kilku m iesiącach) prze­
egzam inował i zdał z tego spraw ozdanie biskupowi w izyta­
torow i.70

Św iadom y swej m isji apostolskiej, jako stróż w iary  i m oral­
ności był pod tym  względem  w ym agający, a  w  przeprow adza­
n iu  w izytacji nigdy niestrudzony i pełen poświęcenia. W spo­
m ina o tym  jego uczeń i późniejszy przyjaciel, P o g o r z e l ­
s k i .

„W szystkie kazania, nauki sam  głosił, celebrow ał nabożeń­
stw a, co w  połączeniu z katechizow aniem  dzieci i bierzm owa­
niem  w prost Go wyczerpyw ało. P rosiliśm y nieraz, aby się nie 
zamęczał, że księża w  głoszeniu kazań i celebrach Go zastąpią- 
Ale widzicie, odpowiadał „mnie się zdaje, że lud  najchętniej 
z ust biskupa słowa Bożego słucha i bardzo rad  oglądać celebru­
jącego biskupa.” 71

Z przeprow adzonych w izytacji składał biskupowi ordynariU" 
szowi na piśm ie dokładne i rzeczowe spraw ozdania, w  których 
dostrzegało się jego troskę zarówno o dobro duchowe, jak  i ma­
teria lne  w iernych.72

P ara fia  św. Zygm unta, w  k tó re j na  praw ach proboszcza P°' 
czątkow o zamieszkał, m iała  m u służyć jako  podstaw a u trzym a­
nia. Po paru  m iesiącach pobytu zrezygnow ał jednak  z tego sta­
now iska. Z apytany o powód, odpowiedział: „ Jak  to, ja  pic jako 
proboszcz nie pracuję, nie jestem  duszpasterzem , n ie mam 
więc ani praw a, ani ty tu łu  do tego grosza parafialnego; a prze-

87 KDW 22 (1928) s. 218—219.
88 Rozm yślanie o życiu  i'c n o ta c h  M atki Bożej, s. 157—160.
89 W ym ow a święta. W arszaw a 1906 s. 155—158.
70 ArWł, A kta personalne. Bp K rynicki, 191»—1925 s. 55.
71 W. P o g o r z e l s k i ,  dz. cyt., s. 178.
72 ArWł. A kta personalne, s. 56.
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de w szystkim  odpowiedzialności za duszpasterstw o, którego nie 
sp raw u je”. 73

K olejnym  m iejscem  jego zam ieszkania był k lasztor oo. p au ­
linów na Jasnej Górze, gdzie o trzym ał dwie skrom ne cele m ie­
szkalne. P rzebyw ał tam  do 16 w rześnia 1922 r., będąc na u trzy ­
m aniu k lasztoru .74 W ten  sposób spełniło się życzenie bpa K ry ­
nickiego', w yrażone przed dw udziestu  pięciu la ty  w  form ie żar­
tobliwej sugestii w liście do o. R ejm ana, przełożonego klaszto­
ru: „Chętnie kiedyś stałbym  się uczestnikiem  waszego konw en­
tu, gdyby to W am .stare kości na coś się przydać m ogły” .75 Po 
dwóch la tach  przeniósł się do ta k  zw anej „popówki”, czyli m ie­
szkania po daw nym  duchow nym  praw osław nym , gdzie pozo­
stał do 1925 r., to jest do chwili erygow ania diecezji często­
chowskiej.7«

Przebyw ając n a  Jasnej Górze, K rynicki oprócz urzędowych 
obowiązków biskupich spełniał także różne posługi duszpaster­
skie. W czasie Bożego N arodzenia i W ielkanocy celebrow ał na 
Jasnej Górze pontyfikalne sum y w ram ach  urządzanych przez 
siebie rekolekcji w ielkopostnych, przem aw iał często do przyby­
w ających na Jasną  Górę pielgrzym ek, w izytow ał szkoły, od­
praw iał nabożeństw a i w ygłaszał n auk i w  kaplicach zgrom adzeń 
zakonnych. Swoją gorliwością i u jm ującym  słowem  pozyskał 
Mieszkańców Częstochowy, ta k  że pragnęli naw et, aby  został 
!ch biskupem  ordynariuszem .77

, Poza w ym ienionym i posługam i w  w olniejszym  czasie głosił 
również rekolekcje i konferencje dla inteligencji. W spomina 
o nich w liście do biskupa ordynariusza, S tanisław a Zdzitowiec- 
kiego, zaznaczając, że rekolekcje te  cieszyły się dużą frekw en­
cją- Jego zdaniem, pow inny odbyw ać się co roku, gdyż po­
trzebne są  d la  te j grupy ludzi, k tó ra  w ykazyw ała w ielkie bra- 
ki w zakresie p raw d w iary  św iętej i m oralności.78 Szkoda, że 
nie m ateria łu  archiw alnego pozwalającego szerzej opraco-

to zagadnienie.
•Do szczególnie czasochłonnych zajęć duszpasterskich K ryn ic­

kiego należało w izytow anie zakonów. Już  w  1910 roku m iano- 
M.any został przez biskupa ordynariusza w izytatorem  w szyst- 

klasztorów  w  diecezji.78 Funkcję  tę  pełnił także jako bi-
W. p ,°  g o r  z e i g k  i, dz. cyt., s. 197—198. 

s j K siążka  m eld u n k o w a  Ja sn e j G óry  1922; J.E .K s. B isk u p  K ryn ick i...,

’’ A rJG , L is t z d n ia  20 X II  .1898.
£ £ -Ks. B isk u p  K ryn ick i..., s. 19—20.

c.) la m ż e , s. 19 (b ra k  danych  szczegółow ych z tego ok resu  d z ia ła ln o ś-

»  â r J G > 2440, s. 60, 772.
lg27 ” °r. J.E .K s. B isk u p  K ry n ic k i, n o w y  p a sterz  w ło c ła w sk i, W łocław ek  

1 s- 11; W sp o m n ien ie  p o śm ier tn e , K D W  22(1928), s. 214.
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skup sufragan. K iedy zaś po odzyskaniu niepodległości w yni­
k ła  potrzeba reorganizow ania życia zakonnego, ojciec św ięty 
B e n e d y k . t  XV w 1920 roku m ianow ał bpa Krynickiego w i­
zytatorem  klasztorów  na całym  obszarze Polski.80

P raca na ty m  odcinku wym agała dużego poświęcenia. W izy­
ta to r często dłuższy czas przebyw ał poza domem. Trudności ko­
m unikacyjne i n ieregu larny  tryb  życia w pyw ały niekorzystnie 
n a  zdrowie. N iejeden ra z  żalił się w  liście do bpa  Zdzitowiec- 
kiego, że w izytacje łącznie z pisaniem  rap o rtu  zabierają m u 
dużo czasu i sił. Dzielił się też z n im  swoim i spostrzeżeniam i, 
w ysuw ając pewne propozycje, robiąc uw agi.81 Mimo tych  tru d ­
ności 'pełnił obowiązki w izytatora do 1927 r., to jest do śm ier­
ci bpa Zdzitowieckiego.

Od roku 1925 m ieszkał K rynicki w Kaliszu. Na podstawie 
bowiem  świeżo zaw artego m iędzy Polską a Stolicą Apostolską 
konkordatu  podzielono diecezję włocławską i utw orzono nową 
diecezję częstochowską, k tó rej ordynariuszem  m ianow any zo­
stał bp Teodor K u b i n  a .82

Przebyw ając w  K aliszu bp K rynicki pełnił również funkcję 
w ikariusza generalnego, pom agając chorem u już w tedy bisku­
powi ordynariuszow i w  zarządzaniu d iecez ją .83 Na wieść o 
śm ierci bpa Zdzitowieckiego, 11 lu tego 1927 r., bp K rynicki 
opuścił K alisz i  p rzybył do W łocławka, gdzie pozostał do końca 
życia.

Zgodnie z przepisam i praw a kanonicznego, 17 lutego 1927 r. 
kap itu ła  k a ted ra lna  w ybrała bpa K rynickiego w ikariuszem  ka­
p itu lnym .84 Objąwszy tym czasowe rządy w diecezji bp-K rynic­
k i oid pierw szych dni rozw ijał ożywioną działalność i różnorod­
ną działalność kościelną.85 Interesow ał się spraw ą m isji. Za­
chęcał, aby kapłani przejęli się ideą m isyjną i szerzyli ją  wśród 
w iernych, naw ołując do zapisyw ania się do Związku M isyjne­
go, sam i zaś sta jąc  się członkam i Związku M isyjnego Kleru-

Na polecenie biskupa tw orzą się katolickie związki młodzie­
żowe: zarówno m ęskie, jak  i żeńskie. K rynicki czuwa nad  1C” 
działalnością, urządzając zjazdy m łodzieży z całej diecezji- 
Troszczy się o w iarę młodzieży, zagrożoną zwłaszcza przez sek­
ciarstw o, na przykład m ariaw itów . ,

W trosce o odrodzenie relig ijne narodu  bp K rynicki, jak°

80 J.E.Ks. B iskup  Krynicki..., s. 30.
81 ArDW. A kta personalne (1918—1925).
82 AK 19 (1927) t. 26 s. III.
83 Tamże.
84 Tamże, s. 56.
85 KDW 22 (1928) s. 219.
88 KDW 21 (1927) s. 67—69.
87 KDW 21 (1927) s. 93—94.
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w ikariusz kap itu lny  pełniący rolę tymczasowego adm in istra to ­
ra diecezji, k ład ł nacisk n a  rozwój apostolstw a świeckich. In ­
teresow ał się żywo działalnością różnych stowarzyszeń. Na 
wzór innych ośrodków  polskich postanow ił założyć Ligę K ato ­
licką.88

Tw orzenie tak ich  organizacji było nakazem  chwili. Liga K a­
tolicka łączyła w szystkie organizacje katolickie. M iała pogłę­
biać re lig ijną  świadomość swoich członków, w prow adzać ducha 
Ew angelii w życie narodu oraz przeciw staw iać się niebezpie­
czeństwom grożącym  religii w  Polsce. U tw orzenie jej było do­
niosłym  w ydarzeniem  w  życiu diecezji. Wcześniej istn iała Liga 
jedynie w  archidiecezjach: poznańskiej, krakow skiej i w a r­
szawskiej .

Inspiracją do now ych form  organizacyjnych był ówczesny 
Papież. A kcja K atolicka — według Piusa XI — to życie k a to ­
lickie, będące siłą Kościoła, w arunkiem  rozw oju i apostolskiej 
działalności w iernych. Ojciec św ięty  w iązał w ięc ściśle rozwój 
Akcji K atolickiej z rozw ojem  życia w ew nętrznego.89

Wiele uw agi poświęcał bp K rynicki, jako tym czasow y ad ­
m inistrator, młodzieży. W tym  celu zw racał się do duchow ień­
stwa, by z okazji uroczystości św. S tanisław a grom adzili m ło­
dzież, odpraw iali d la  niej nabożeństw a i urządzali akadem ie. 
z ywo in teresow ał się stow arzyszeniam i młodzieży.99

Zarządzenie to było ostatn im  w  działalności bpa K rynickie­
go. jako tymczasowego adm in istra to ra , prow adzonej przez dzie­
więć miesięcy. Gdy nosił się z zam airem  rezygnacji z tego s ta ­
nowiska, 21 listopada 1927 roku  bullą P iu sa  XI został m iano­
wany ordynariuszem  diecezji w łocław skiej.91 W iadomością tą  
Podzielił się z w iernym i, k ieru jąc  do nich 25 grudnia, to jest 
W dzień Bożego Narodzenia, orędzie pow italne. W prostych, ale 
serdecznych słow ach zaznaczył na w stępie, że przysyła go tu ta j 
^brystus wolą ojca świętego. Dalej podkreślał, że posłany jest 
P0 to, aby spraw ow ać po tró jny  urząd: nauczania zasad w ia ry  
1 czuwania nad  jej w artościam i, spraw ow ania czynności bisku- 
P]ch należących do czci i służby Bożej, wreszcie zarządzania 

lecezją zgodnie z praw em  kościelnym .92 Przechodząc zaś do 
?Wej zasadniczej m yśli o jedności Kościoła, w łączności z ojcem  
P ^ ę ty m  i z biskupam i apelow ał do w iernych, by zawsze byli
Jednomyślni.98

89 Ï F ° W  21(1927) s. 163.
so **• W y s z y ń s k i ,  N a te m a t  L ig i  K a to lic k ie j ,  K D W  21 (1927) s. 114. 

śm ie t W - 21 (il‘927) s. 323; p o r. A K  29(1928) t. 22 s. I I I  (w sp o m n ie n ie  p o -

92 ~ ° W  22(1928) s. 219n.
93 s. 355.

K D W  21(192,7) s. 356—358.
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O b jąw szy w ładzę ordynariusza d iecezji kontynuow ał sw oją 
dotychczasow ą działalność. Zachęcał kapłanów  i w iernych  do 
czuw an ia nad rozw ojem  życia  religijnego m łodzieży i starszych, 
do angażow ania się w  akcje  duszpasterskie. W zyw a ł do czci 
N ajśw iętszego Sakram entu i N ajśw iętszego Serca Jezusow ego 
przez częste przyjm ow anie K om unii św . Z alecał zakładanie 
p rzy  parafiach K ru c ja ty  E u ch arystyczn ej.94 Zarządzał, aby u ro­
czyście obchodzić rocznicę w yboru  papieża Piusa X I.

A p el biskupa podejm uje w  pierw szym  rzędzie Sem inarium  
Duchowne organizując 12 lutego 1928 roku, w  szóstą rocznicę 
koronacji papieża Piusa X I, uroczystą akadem ię. W ziął w  miej 
udział K ryn icki, podkreślając w  przem ów ieniu końcow ym  w a ż­
ność poczucia siln ej łączności ze Stolicą Piotrow ą. Z w rócił też 
uw agę na potrzebę w pajania tego poczucia w  ogół społeczeń­
stw a ze w zględu na szerzące się sekty.

W iele u w ag i w  sw ej działalności pośw ięcał nadal bp K ry n ic ­
k i  w ychodźcom . Celem  uchronienia ich od złych  w p ływ ó w  i 
u tra ty  w ia ry  polecał, by duszpasterze urządzali dla nich przed 
w yjazd em  kilkudniow e rekolekcje, które b y ły b y  przygotow a­
niem  do p rzyjęcia  sakram entów  św iętych . Pow inni też zaopa­
trz y ć  ich w  różańce i dobre książeczki do nabożeństw a.95

D ostrzegając zagrożenia dla w ia ry  ze stron y sekciarstw a, sze­
rzącego się zarów no na wsi, ja k  i w  m ieście zabraniał czytania 
pism  propagow anych przez sekciarzy. W zyw ał duchowieństwo, 
b y  u w rażliw iało  w iern ych  na tego rodzaju  w rogą religii akcję! 
w  spraw ie sekciarstw a podkopującego zasady w ia ry  wśród 
w iern ych  bp K ryn ick i, ja k o  ordynariusz, w yd ał 11 lutego 1928 
roku sp ecja ln y list, k tó ry  zgodnie z jego zarządzeniem  b y ł czy­
tan y przez d w ie  albo trzy  niedziele w e w szystk ich  kościołach 
podczas nabożeństw .96

Będąc przekonany, że n ajskuteczniejszą  bronią przeciw  ta­
kim  zagrożeniom  jest uśw iadom ienie w iern ych  w  zakresie 
p raw d  re lig ijn ych , za leca ł czytan ie  książek, opartych  na zdro­
w y ch  'zasadach katolick ich .97 W  szerzeniu k u ltu ry  życia  re lig ij­
nego na w si doniosłe znaczenie m iała w  latach dw udziestych 
prasa katolicka. D ziałacze k ato liccy  zw racali p rzy  tym  uwag? 
na potrzebę prasy o rgan izacyjn ej, przede w szystkim  na w yda­
w anie takiej prasy dla m łodzieży. U w ażano to za spraw ę P\el^T" 
szorzędnej w agi.98 P rasa katolicka bow iem  b yła  nie ty lk o  środ­
kiem  w alk i z azntyreligijnością, ale także pomocą w  szerzeni 
n a  w s i A k c ji K ato lick ie j.

94 T am że, s. 363m.
95 P or. KDW  22 (1928) s. 3 (zarządzenie  bpa  o w ychodźcach).
96 Tam że.
97 Poir. tam że, s. 4.
98 K D W  22(1928) s. 175n.
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Przedstaw iając swój program  działania na zjeździć księży 
dziekanów 99 bp K rynicki wskazał, że je st nim  Ewangelia i p ra ­
wo kościelne. W ezwał księży dziekanów, by czuwali nad jego 
przestrzeganiem . Podniósł rów nież spraw ę „K roniki Diecezjal­
n e j” żądając, by była w ydaw ana jako  organ  inform acyjno-urzę- 
dowy w  m iarę grom adzenia się m ateria łu , a nie jak  dotychczas 
jako m iesięcznik inform acyjno-literacki. N astępnie poruszył p ro ­
blem „Słowa K ujaw skiego” Zw racając uwagę na trudności fi­
nansow e pism a, weziwał do przy jścia  m u  z pomocą przez prentu- 
nąeratę i zachęcanie do prenum erow ania przez katolików  św iec­
kich. Szczególnie dużo uw agi poświęcił spraw ie nauczania re li- 
gii w szkołach. Zaznaczył, że nauczanie to m usi być objęte 
pewną kontrolą ze strony księży dziekanów. Nie chcąc obarczać 
ich dodatkow ym i zajęciam i, postanow ił przydzielić im  do po­
mocy kapłanów -w izytatorów .

W izytacje duszpastersk ie  nad al mocno go angażowały. Jako  
ordynariusz diecezji w łocław sko-kaliskiej w izytow ał od 26 kw ie­
tnia do 24 w rześnia 1928 r. trzydzieści dziewięć parafii. W y­
dał cały szereg rozporządzeń. W izytował też szkoły w łocław ­
skie. Szczególną jego zasługą jest nieszczędzenie funduszów  na 
dokończenie budow y G im nazjum  im. Długosza, rozpoczętej je ­
szcze przez zm arłego bpa Zdzitowieckiego. Poświęcenia nowego 
gmachu dokonał 7 października 1928 r.100 Ponadto  za jego rzą ­
dów Sem inarium  W łocławskie, najstarsze w Polsce (istniejące 
°d roku 1568), zostało uznane przez państwo, 17 października
1927 roku, za szkołę wyższą.

W ostatn ich  la tach  swej działalności bp K rynicki ciężko cho- 
£mvał. Jeszcze w  1928 roku w ybrał się do Rzym u ad limina. 
Po powrocie leczył się w sanatorium , ale leczenie nie dało re- 
ŁUltatów. Również w  klinice szpitalnej Omega w  W arszawie nie 
udało się opanować choroby. Śm ierć nastąp iła  7 grudnia
1928 r. Ciało jego spoczywa w podziem iach k a ted ry  w łocław ­
skiej loi

IV. D O RO BEK  PIŚM IE N N IC Z Y

} i^r^ca dydaktyczna ks. K rynickiego złączana była z jego dzia- 
^mością pisarską, k tó ra  przypada głównie na  profesorski okres 

P^acy kapłańskiej, to  je st n a  la ta  1886— 1918. W tym  czasie
aząło się w  d ruku  najw ięcej jego prac.

w 1891 r., po sześciu latach kapłaństw a, ks. K rynicki
u ^ m ż e ,  s. 6.
iai £ arnże, s. 20; por. A K  20(1928) t. 32 s. III . 

s  T K r y n ic k i  W ła d y s ła w  —  b isk u p ,  w : P o lsk i s ło w n ik  b io g ra f ic zn y  (red.
1 b r  o w s k  i), W arszaw a 1960 t. 15.
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rozpoczyna pracę -pisarską, przerabiając D uży K atechizm  ks. 
P u t i a t y c k i e g o  i wydając go drukiem  jako M ały Kate 
chizm  przeznaczony dla dzieci, przygotowujących się do p ierw ­
szej K om unii św iętej.102 W kilka la t później z m yślą o alum ­
nach sem inarium  pisze dziełko ascetyczne O sposobie rozm y- 
siania w edług m etody św. Ignacego i o rachunku sumienia  
(W łocławek 1895). Książka ta, o objętości 157 stron, dzieli się 
na dwie części. Pierw sza w ym ienia sześć sposobów m odlitw y 
w ew nętrznej czyli rozmyślania. P ierw szeństw o daje metodzie 
ig n a c jań sk ie jW ie le  m iejsca w śród tych  m etod zajm uje trze 
ci sposób, to  jest w łaściw e rozmyślanie, k tó re  au to r omawia 
na podstawie książki ks. R o o t  h a n  a O rozm yślaniu, nauka  
praktyczna.103 Część druga poświęcona jest rozważaniom na 
tem at rachunku sum ienia, jego sposobów, rodzajów  i korzy­
ści.104 Książka była w ydaw ana pięć razy, co dowodzi jej po- 
czytności, np. w Am eryce.105 Ostatnie w ydanie rozm yślań uka­
zało się w  1926 r. we W łocławku.

K olejną pracą z dziedziny ascetycznej jest Rozm yślanie o ży ­
ciu i cnotach M atki Bożej, wydane w  drukarn i St. N i e m  i a- 
r  y  w  W arszawie w 1895 r. Książka liczy 336 stron  i zawiera 
52 rozm yślania. Każde rozm yślanie zbudowane jest według 
pewnego ustalonego schem atu. Na w stępie podany jest ty tu ł, 
po k tórym  następują trzy  punkty. P u n k t pierw szy przedstawia 
przedm iot rozm yślania, np. „Serce M aryi — wzór miłości do­
skonałej” W punkcie drugim  znajduje  się aplikacja do życia 
wewnętrznego, nip. „Różaniec jako skuteczny środek miłowania 
Boga”. O statni p u n k t nabożeństw a różańcowego to „wielka 
w artość różańca, szczególna opieka M atki Bożej, odpusty”.108

Rozmyślania  są przeróbką książki S. S c h u p p  e g o ,  Medi­
tationes sacerdotales, t. 2.107 Dokonał jej ks. K rynicki z m y ' 
ślą o m łodzieży duchownej jako wiceregens Sem inarium  Wło­
cławskiego, jak  zaznaczono na karcie tytułow ej książki.

102 W. K r y n i c k i ,  M ały K a tech izm  ks . P u tia tyck ieg o , W łocław ek 
1891. Ks. A ntoni P u tia ty o k i, teolog, od 1816 r. p raco w ał jako  w ykładow ­
ca sem in ariu m  w  P oznan iu , uczył także w e W łocław ku, L ublin ie  i P10" 
oku. N ap isał pod ręczn ik  teo log ii m o ra ln e j i podręczn ik i katechizm ow e- 
Te o sta tn ie  cieszyły się w ie lk im  uznan iem  w  K rólestw ie. W ydał też pod­
ręczn ik  apologetyk i u w zg lędn ia jąc  w  nim  p raw d y  katechizm ow e, 
za A. J  o u g e n, N a u k i ka tech izm o w e w  Polsce, L w ów  1903 s. 155.

108 W. K r y n i c k i ,  O sposobie rozm yślan ia  w ed ług  m e to d y  św. Iff710'  
cego i o ra ch u n ku  sum ien ia , W łocław ek 1926 s. 28 (przypis).

104 T am że, s. 117.
185 A K  20(1927) t. 26 s. V. .
108 W. K r y n i c k i ,  R o zm yślan ia  o życ iu  i cnotach M atk i 

szaw a 1895 s. 299—305 (ty tu ł rozm yślan ia : „N iepokalane serce 
i  Różaniec św .”).

107 Tam że, s. 7, 12.
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W kolejnej p racy  z dziedziny życia w ew nętrznego U stóp  
K rzyża  (W arszawa 1895), au to r ukazuje C hrystusa U krzyżow a­
nego jako wzór wszelkiej doskonałości i jako przyczynę sp raw ­
czą życia nadprzyrodzonego.108 N atom iast w niew ielkiej p racy  
Ż yw ot św. Paschalisa z  Baylon  (W łocławek 1895 r.) p rzedsta­
wia życie świętego P a s c h a l i s a ,  wielkiego' czciciela N a j­
świętszego Sakram entu , staw iając  go za p rzykład  kapłanom .109

Poza twórczością z dziedziny ascetycznej K rynicki opraco­
wał też i w ydał podręcznik Dzieje Kościoła powszechnego  
(W łocławek 1908). Jes t to  dzieło obszerne, liczące 825 stron. 
Stanowi próbkę dzieła dw u niem ieckich au torów .110 N iem niej 
jednak w pracę tę w łożył K rynicki w iele w łasnego w ysiłku. 
Podręcznik był wysoko oceniany i zyskał sobie powszechne 
Uznanie. O jego w artości świadczy fakt, że ukazało się kilka 
jego w ydań. O statnie, czw arte, pochodzi z 1930 r., a w ydane 
zostało już po śm ierci autora. Powodem  napisania h istorii był 
b rak  podręcznika w  języku polskim  do n auk i dziejów  Kościo­
ła dla użytku alum nów . B rak ten  dotkliw ie daw ał się odczuć 
od czasu, kiedy historię zaczęto w ykładać w  języku n ie  łaciń­
skim, lecz polskim. K siążka zdobyła sobie szybko uznanie w  
uczelniach duchow nych zarówno w  K rólestw ie, jak  i *w G a­
licji, i przez dwadzieścia kilka la t była przez nie w ykorzysty­
w ana.111

Dzieje Kościoła powszechnego —  jak  podano w recenzji — 
są owocem długoletniej p racy  nauczycielskiej ks. prof. K rynic­
kiego. S tanow ią dzieło w artościow e — gdyż u jm u ją  źródłowo 
i w całości historię Kościoła aż do najnow szych czasów, a przy 
tym  nie pom ijają dziejów Kościoła w Polsce. Om aw iając o sta t- 
ui okres h isto rii Kościoła w Polsce au to r uw zględnił zagadnie­
cie rozw oju nauk  teologicznych, a także kaznodziejstw a, za­
równo w teorii, jak  i w  prak tyce.112 S tudia n ad  tekstem  dowo- 
uzą w ielkiej e rudycji aiutora, znajom ości przedm iotu i lite ra - 

z k tórej korzystał. W ydaje się, że w dużej m ierze przy
Pisaniu D ziejów  K rynicki inspirow any był przez sław nych 
i Wybitnych ówczesnych historyków  — braci Chodyńskich, z 
którym i w spółpracow ał jako profesor i wychowawca. Nawiasem  
ło w ią c , im też poświęcił specjalne opracow anie biograficzne

A K  20(19*27) t. 26 -s. V (b rak  szczegółow ych danych).
Tam że.
W. K ry n ic k i, w: P o lsk i s ło w n ik  b iogra ficzny , s. 464.
J-E .K siądz B isk u p  K ryn ick i..., s. 26: A K  6(1914) s. 22 (zob. B ib lto-

erinf'ia)-
W. K r y n i c k i .  D zieje  K ościoła  pow szechnego  (oprać. S. S zo łd r-
W łocław ek «1930 --------  “ ' "  ’ ' '

^ o c ia w s k i.  s, 26.
■s. 707; J.E . K sią d z B isk u p  K ry n ic k i, n o w y  p a sterz
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w  form ie haseł „Chodyński Zenion” i „Chodyński S tanisław ” 
w  Podręcznej Encyklopedii Kościelnej.113

Liczne a rty k u ły  K rynicki umieszczał w  Podręcznej Encyklo­
pedii Kościelnej i Encyklopedii Kościelnej M. N o w o d w o r ­
s k i e g o .  W tej ostatniej nazwisko jego, jako profesora Semi­
narium  Włocławskiego, znajduje się na liście współpracowni­
ków Encyklopedii. D rukował także artyku ły  w Encyklopedii 
Ilustrowanej.

Ze względu iia cel niniejszej pracy najbardziej in teresuje 
nas dorobek hom iletyczno-kaznodziejski Krynickiego. Jak  już 
wspomniano, obejm uje on zarówno książki, jak  też listy  paste r­
skie oraz a rty k u ły  i posiada dw ojaki charakter: teoretyczny 
i praktyczny.

Pierw szą pracą Krynickiego z dziedziny teorii kaznodziej­
stw a jest podręcznik W ym ow a św ięta.114 O w alorach tej książki, 
je j przydatności oraz popularności świadczy fakt, że została 
onà w ydana za życia au to ra  dwa razy, przy tym  wydanie d ru ­
gie było nieco zmienione i uzupełnione.115 Dokonane w nim 
zm iany polegają m iędzy innym i na usunięciu rozdziału „K ate­
chetyka”, umieszczeniu w niektórych rozdziałach cytatów  z 
najnow szych dokum entów  Kościoła oraz w prow adzeniu w ięk­
szych m odyfikacji w  rozdziale „Ojcowie Kościoła” . Zaktualizo­
w ano także bibliografię dodając ,.w części „Kaznodziejstwo ro­
dzim e”, nazwiska kilku najnow szych twórców i ty tu ły  ich 
dzieł. Bibliografię uzupełniono o pozycje opublikowane w la­
tach  ostatnich. N akład podręcznika wynosił 3000 egz. Sam pod­
ręcznik zyskał uznanie w sem inariach ze względu na swą ak­
tualność. P rzy  jego opracow yw aniu K rynicki korzystał z prac 
Ignacego S c  h ü  c h a ,  niemieckiego pasitoralisty i Józefa 
K r u k o w s k i e g o ,  pastoralisty  polskiego, co w yraźnie sarn 
zaznacza, opatru jąc  n iektóre fragm enty  książki odpowiednimi 
odsyłaczam i.116

W Polsce jest to  pierw szy tego rodzaju podręcznik oparty 
n a  wzorach zagranicznych — unowocześniony, dobrze źródło­
wo opracowany. Dotychczasowe podręczniki z tej dziedziny by­
ły  zdezaktualizowane, m ało praktyczne i przestarzałe. Pierwszą 
w ersję  podręcznika, k tó ry  ukazał się w 1906 roku, napisał 
ks. K rynicki będąc profesorem  hom iletyki w Sem inarium  Wło-

114 P o d ręc zn a  E n c y k lo p e d ia  K o śc ie ln a , W a rsz a w a  1906 t  7—8 s. 3 ’ 
W a rsz a w a  1911 t. 23—24 s. 62.

114 W. K r y m i e  k i ,  W y m o w a  św ię ta , W a rsz a w a  1906.
115 P o z n a ń  1921 s. 409.
116 J .  S c h ü c h ,  H a n d b u c h  d er  P a s to ra l T h eo lo g ie , L in z  1887; J- K r 

k o w s k i ,  T eo lo g ia  p a s te r s k a  k a to lic k a ,  K ra ików  1990, w : W . K r y "  
n i c k  i, W y m o w a  Ś w ię ta ,  s. 14, 28, 108; 21921 s. 8, 23, 104.
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cławskim, w ydanie zaś z 1921 roku opracow ał jako biskup su- 
fragan włocławski.

Podręcznik składa się z czterech części. W pierw szej jest mo­
wa o osobie kaznodziei. A utor rozważa ten  tem at na podstawie 
najnow szych dokum entów  Kościoła. S taw ia kaznodziei okre­
ślone wymogi, akcen tu je  jego posłannictwo kościelne.117

W drugiej części porusza zagadnienie nauczania kościelnego 
w ogólności. Zastanaw ia się nad  przedm iotem  nauczania, w ska­
kuje, co może, a co nie może być treścią kazania. N astępnie 
zajm uje się kw estią rozwinięcia tem atu  kazania w  celu poucze­
nia słuchaczy oraz poruszenia ich serc i woli. Część tę zam y­
ka rozdział pt. „W ypowiedzenie m ateria łu  kaznodziejskiego”.

Część trzecią poświęca au to r poszczególnym rodzajom  n a u ­
czania kościelnego, k tóre  om aw ia ze względu na treść i fo r­
mę.11»

W ostatn iej części przedstaw ia w zory w ym owy kaznodziej­
skiej. Porusza tak ie  zagadnienia, jak: wymowa Pism a Świętego 
°raz  czytanie i użytkow anie Biblii w  celach kaznodziejskich. 
Stosunkowo dużo m iejsca przeznaczył w tej części na  tem atykę 
Patrystyczną, ukazując Ojców Kościoła jako w zory kaznodziej­
stwa i św iadków  „podania kościelnego” Om aw iając życie i 
twórczość poszczególnych Ojców w  przekroju  historycznym  
kładzie nacisk na zagadnienia hom iletyczne i odnośną lite ra ­
turę.

Na zakończenie dość dokładnie analizuje kaznodziejstwo o j­
czyste jako w zór w ym owy kościelnej.

Od pierwszego w ydania W ym o w y  do jej w ydania drugiego 
Upłynęło 15 lat. W ty m  czasie pojaw iły się now e zagadnienia 
2 zakresu hom iletyki. W ięcej uwagi zaczęto poświęcać Pism u 
Świętem u i Ojcom Kościoła w  kaznodziejstw ie. K aznodziejstw o 
Po okresie niew oli zaczęło powoli dźwigać się z upadku. In ­
spiracją do tego odrodzenia było w dużym  stopniu  ukazanie 
Slę encykliki B enedykta XV O przepowiadaniu słowa Boże­
g o .^

Aby zorientow ać się dokładniej w zm ianach w prow adzonych 
'v drugim  w ydaniu, w arto  porów nać obie edycje tekstu . Podrę- 
£2nik z 1921 r. je s t bogatszy w treść. Poza w spom nianą encykli­
ką B enedykta XV au to r uw zględnia N orm y Generalne  stano- 
Y^ące uzupełnienie p rak tyczne encykliki, jak  rów nież now y 
Aodefcs Prawa Kanonicznego.120 W  w ydaniu  tym  usunięty  zo­

na k r y n i c k i .  W ym o w a  św ię ta , P o zn ań  1921 s. 8n.
U» Tam że, s. 104— 125.

9 ( i Qi ®  e n  e d y k  t XV, E n cy k lik a  H u m a n e  G eneris R e d e m p tio n e m  AAS, 
I» ï  S- 305—317.

k-°o e x  Iu r is  C anonici, R om a 1917.
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s ta ł dział o katechetyce, jako ściśle nie należący do kaznodziej­
stw a. W prawdzie już około połowy X IX  w. zaczęto wyodrębniać 
w  teologii pastoralnej hom iletykę, katechetykę i liturgię, w ła­
ściwe jednak uform ow anie tych nauk i ujęcie w podręczniki 
dokonało się dopiero w  pierw szej połowie XX w ieku.121

W ydzielenie tych nauk  z teologii pastoralnej sprawiło, że 
zaczęto się hliżej interesow ać ich przedm iotem  i  m etodą. Daje 
się zauważyć szczególnie ożywiony ruch  katechetyczny, którego 
dynam ika uzależniona była od sytuacji wychowawczej, od po«- 
trzeb  katechetycznych i 'innych czynników .122 Biskupi w siwio- 
ich listach naw ołują do ofiarnej pracy  w kształtow aniu świado­
mości religijnej dzieci i m łodzieży.123

Poszerzony został rozdział o Ojcach Kościoła. O ile w  w y­
daniu  z 1906 r. obejmował. 71 stron, to w w ydaniu z 1921 r. 
liczył 148 stron, a więc dwa razy w ięcej.124 Na tem at potrzeby 
owej zm iany sam  autor w przedm owie do drugiego w ydania 
ta k  się w ypow iada: „W wydiamiu p ierw szym  była m owa o O j­
cach Kościoła jedynie z punktu  widzenia kaznodziejskiego. 
Tym czasem  słuchacze teologii w inni znać lite ra tu rę  patrystycz­
ną w  pełniejszym  zakresie. A ponieważ dla braku  odpow ied­
nich w  ojczystym  języku podręczników młodzi teologowie do­
znają pew nych trudności w  nauce patrologii, przeto należałoby 
rozdziały poszerzyć”. 128 Inne  zmiany, choć znacznie m niejsze, 
dotyczą końcowej części rozdziału „W zory osobowe kaznodziej­
stw a ojczystego”, gdzie au to r uw zględnia najnow sze dzieła ka­
znodziejstw a.126 Pew nych zmian dokonał też w  sform ułow aniu 
n iek tórych  ty tu łów .127 Różnice te świadczą o rozw oju myśli 
hom iletycznej u  au tora  i o jego stałych  zainteresow aniach tą 
gałęzią wiedzy.

Równocześnie z twórczością w zakresie teorii kaznodziej­
skiej szła w  parze p rak tyka  kaznodziejska ks. Krynickiego. 
P ierw sze jego chronologiczne publikacje z te j dziedziny ukaza­
ły  się w  nowo pow stałym  czasopiśmie w łocławskim  „Hom ilety­
k a ” (redagow anym  przez ks. M ariana N a s s a l s k i e g o ) .  Nu­
m er z 1898 r. zamieszcza trzy  jego kazania.128 Już  pierwsze z 
n ich  pt. „O 'działaniu Ducha Świętego i znakach Jego obecności

121 A. Z u b e r b i e r ,  M ateria ły  do teorii teologii p ra k ty c zn e j, W arsza­
w a  1974, s. 55.

122 P. P o r ę b a ,  D zieje k a te c h e ty k i,  w : D T K P, t. 3, cz. 1 L u b lin  i»
S. Jl'76. _o

123 W. K r y n i c k i ,  L is t o ka zn o d zie js tw ie , KDW  22(1928) s. 5».
124 T snże, W ym o w a  św ię ta , w yd. 1 s. 128—163; w yd. 2 s. 136—284.
125 Tam że, w yd. 2 s. VI.
128 Tam żę, w yd. 1 s. 3150—393; w yd. 2 s. 405—407..
122 Tam że, wytd. 1 s. 11, 51, 57; w yd. 2 s. 6, 48, 56, 65.
128 „H om ile tyka  1(1898) s. 30—06, 179-^188, 607—617.
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W d uszy czło w iek a” , przeznaczone na uroczystość Zesłania 
Duicha Św iętego, opracow ane było  w ed łu g  w y zn a w a n ych  przez 
K ryn ick iego  zasad hom iletyki. Na początku autor daje dokładną 
d yspozycję  kazan ia.129

W szystkich jego kazań zam ieszczonych w e w spom nianym  
czasopiśm ie jest n iew iele, bo w  sum ie zaled w ie czternaście. 
Ilość ta jednak, w  stosunku do innych piszących tam  autorów , 
jest dość duża. Trzeba jednak pam iętać, że w  ow ym  czasie g ło ­
szono z re g u ły  nauki katechizm ow e. K ryn ick i nie zostaw ił w  
sw oim  dorobku ani jednego kazania katechizm ow ego. K azan ia  
n a dowolne tem a ty  zalecano głosić ty lk o  w  w iększe  św ięta i  
u ro czy sto ści.130

Zachow ane kazania K ryn ick ieg o  należą w łaściw ie do rodza­
ju  tych  „kazań  tem atyczn ych ” T reść ich, przew ażnie d ogm aty­
czna, uw idoczniona została ju ż w  sform ułow aniach sam ych t y ­
tułów: „O  działaniu D ucha Św iętego i znakach Jego obecności 
w  d uszy czło w iek a” ; 131 „O  W szechm ocy C hrystusa Pana w e ­
dług K le u tg en a ” 132 ,,O Z m artw ych w stan iu  c ia ł w ed łu g Schm it- 
ta”  133 Jak  w idać, n iektóre z  kazań  oparte są na w zorach nie­
m ieckich. K ry n ick i czerpał w iele  z tw órczości n iem ieckiej. B y ­
ło to zrozum iałe, gdyż kaznodziejstw o niem ieckie stało  w ó w ­
czas na w ysokim  poziom ie. N ie znaczy to jednak, b y  jego k a ­
zania pozbaw ione b y ły  cech o rygin aln ych .

Z in n ych  kazań  m ożna w ym ien ić kazanie „O  odpuście” 134, 
a z m a ry jn ych  —  naukę na uroczystość N aw iedzenia N M P 
„O gorliw ości m acierzyń stw a B oskiego M aryi”  135 oraz kazanie 
ńa uroczystość N iepokalanego Poczęcia N M P .126 P rzytoczon e 
ty tu ły  św iadczą, że autor w y b iera ł tem aty  dogm atyczne, u w a ­
żane w ów czas za szczególn ie aktualne. W obec niebezpieczeń­
stwa, jak ie  dla w ia ry  i m oralności sta n o w iły  pozytyw izm , m a­
terializm , racjonalizm , panteizm  i deizan zw racano uw agę, że 
kaznodzieja pow inien przede w szystk im  m ów ić o dogm atach

tajem nicach w ia ry .137
Pod w zględ em  fo rm y kazania K ryn ick ieg o  opracow ane są w e­

dług uznaw anych w ów czas zasad hom iletycznych . N iektóre z

120 W. K r y n i c k i ,  O działaniu Ducha Św iętego, „H o m iletyk a” 1 (11896) 
s. 30— 37).

120 Por. „H o m iletyk a” 1(1898) s. 2 —  spis treści; Z. P i ł e k ,  dz. cyt., 
' ,™6; I- J o  U g a n .  N auki katechizm ow e w Polsce, L w ó w  1903.

121 Tam że.
2 .H om iletyka” 1(1898) s. 179—488.

Tam że, s. 589— 596.
I3, ..H om iletyka” 3(1900) s. 60. 
j ..H om iletyka”  fl<1898) s. 126.
,37 ..H om iletyka” 2(1899) s. 607— 617.

ij  K r u k o w s k i ,  Teologia pasterska katolicka, K ra k ó w  1887 s.
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tych kazań posłużyły autorow i we fragm entach  jako wzory 
praktyczne dla zilustrow ania n iektórych praw ideł hom iletycz­
nych, podanych w  W ym ow ie św iętej, na  p rzykład przy  om a­
w ianiu sposobu dowodzenia w kazaniu.138 Schem at kazania jest 
prosty. N ajpierw  w ystępuje motto, k tórym  jest odpowiedni 
tekst biblijny, a po nim  naszkicow any jest dość szczegółowy, 
jasny  i w yraźny  plan kazania. W stępy są krótkie. Rozwinięcie, 
rozplanow anie przejrzyste  m a jedną lub dwie części. Zakończe­
nie zawiera najczęściej jakąś zachętę.

Oprócz w ym ienionych kazań K rynicki opracow ał i wydał 
zbiór nauk pt. „K rótkie nauki hom iletyczne n a  niedziele i u ro ­
czystości całego roku, według Postylli K atolickiej W iększej 
księdza Jakuba W u j  k a 1”  Ja k  wiadomo W ujek jest au torem  
dwóch pierw szych w  języku polskim  postylli katolickich W ięk­
szej i M niejszej. Postylle te  zostały opracow ane ściśle na  pod­
staw ie źródeł biblijnych i patrystycznych.140 Pierw sza m a cha­
ra k te r  polemiczny, jest obszerniejsza, gruntow niej opracowana, 
lecz mało praktyczna -— jak  tw ierdzi ks. K rynicki. Druga po­
siada zaś charak ter obyczajowy, jest znacznie m niejsza obję­
tościowo i bardziej praktyczna, zaw iera konkretną treść doty­
czącą aktualnych  problemów. W swej argum entacji w ykorzy­
s tu je  dobrze Pism o Święte, zwłaszcza ew angelie.141

Pod względem  układu treści Postylla  W ujka składa się z 
dwóch części. P ierw sza pt. „Ozimia” obejm uje okres od p ierw ­
szej niedzieli A dw entu  do niedzieli T rójcy Św iętej i liczy 832 
strony. Część druga pt. „L etn ia” zaczyna się od niedzieli Trójcy 
Św iętej i kończy na pierw szej niedzieli A dw entu, obejm ując 
745 stron. 142 W P ostylli, oprócz w łasnych kazań, ks. W ujek 
umieszcza także krótsze lub dłuższe kazania Ojców Kościo­
ła: św. św. Ambrożego, A ugustyna, Jan a  Chryzostom a i B er­
narda .143

138 W . K r y n i c k i ,  W y m o w a  św ię ta , P oznań  1921 s. 50—57.
139 W . K r y n i c k i ,  K ró tk ie  n a u k i h o m ile tyczn e  na n ie d z ie le  i  u ro ­

czystości ca łego ro k u  w e d łu g  „P o s ty l l i  K a to l ic k ie j W ię k s z e j"  ks. J a k u ­
ba W u jk a ,  W ło c ła w e k  1912.

140 P o sty lla  stanow a p ew ien  ro d za j „hom ilii a n a lity c z n e j” .
141 W . K r y n i c k i ,  K ró tk ie  n a u k i..., s. 307; po r. J. W u je k ,  w :  E n cy­

k lo p e d ia  ko śc ie ln a , P ło c k  1913 t. 32 s. 344.
142 P o s ty lla  K a to lic k a  W iększa  ks. W u j k a  m a  c iąg łą  n u m e ra c ję  stron-

K s . K r y n ic k i  zaznacza, że je s t jeszcze trz e c ia  część. D w ie  p ie rw sze  za­
w ie ra ją  w y k ła d  p e ry k o p  e w a n ge liczn ych  na  n ie d z ie le  i u roczys tośc i ca­
łego  ro k u , zaś trze c ia  część o b e jm u je  ka za n ia  na  św ię ta  P ańsk ie , M a tK  
B oże j i  Ś w ię tych . P o r. W ym o w a  św ię ta , P oznań 1921 s. 304. W  p rz e d ru ­
k u , z k tó re g o  k o rz y s ta m  w  p ra cy , b ra k  je s t części trz e c ie j. .

143 Tam że, s. 305. K a z a n ia  O jc ó w  K o śc io ła  podane  są w  p rz e k ła d ®  ~ 
T e m a ty k a  ic h  d o ty c z y  N a jśw ię tszego  S a k ra m e n tu . P rzew ażn ie  są cz t 
ro s tro n ic o w e ; po r. W . 'W o  j  d e c  k i .  H o m ilie  O jc ó w  K o śc io ła  a v)sp
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S tru ktu ra  kazań  W ujka jest dość jednolita. N ajp ierw  autor 
podaje n iedzielę roku kościelnego, na p rzyk ład  „N iedziela  V  po 
Trzech K ró lach  w edług św. M ateusza w  13 rozdzieleniu” Z ko ­
lei następuje perykopa ew angeliczna te j n iedzieli czy  św ięta  
i zapow iedź teima/tu kazania, np. ,,2e jako  Pan Bóg w szystk ie­
go dobrego, tak szatan, a n ie czujność nasza jest przyczyn ą 
w aszego zła, a  jako  o sobie czuć i jeśliże  ten z ły  kąkol w y tra ­
cać, żn iw a niie czekając maimy” 144

K ażda hom ilia ma osobny w stęp bądź o m aw iający treść po­
danej p eryk o p y ew angelicznej, bądź też w y k a zu ją cy  je j zna­
czenie i zw iązek  z m yślą przew odnią roku kościelnego. K azan ie  
Podzielone jest zasadniczo na dw ie części, rzadziej na trzy  lub 
cztery. Zakończenie kazania stanow i tak  zw ana summa  k a za ­
nia. Jest to zazw yczaj streszczenie nauk m oralnych w y n ik a ją ­
cych z głów n ego w ątku  hom ilii. P o  nim  podawane są krótkie  
zastosowania p raktyczne w  form ie w ezw ania lub upom nienia, 
oznaczone num eram i. Całość kończy się m od litw ą.145

Jak zaznaczyliśm y, K rótkie nauki hom iletyczne  K ry n ick ie ­
go są m od yfikacją  kazań W ujka. W  zw iązku z tym  p ow staje  
Pytanie, ja k  i  na ile  ow e kazania u le g ły  przeróbce. W yd aje  się, 
że ju ż sam  ty tu ł książki K ryn ick iego , K ró tk ie  nauki n ad an y 
został dla podkreślenia, że objętościow o nauki te będą znacznie 
*hniejsze niż kazania ks. W u jka  146, na p rzyk ład  kazanie ks. 
W ujka na drugą niedzielę A d w en tu  liczy  około 200 długich 
zdań, natom iast u  ks. K ryn ick iego  ta sam a nauka lic zy  44 zda- 
nia- Ponadto W u jek  daje pod tytu ł „kazan ia hom iletyczn e” , 
U wydatniając przez to jedność tem atyczną kazań. K ry n ic k i m o­
d yfik u je  ów  p od tytu ł na nauki hom iletyczne.

B yć m oże, że ty tu ł książki K ry n ick i zaczerpnął od niezna­
nego autora zbioru kazań .147 K s. J. W u jek  op atru je  sw o je  k a ­
zania tytu łem  Postylla  K atolicka, n ie dodając określenia M n iej-  
SZcl lub W iększa.148 O  tym  zaś, z jaką  Postyllą  m am y do czyn ie-

k a zn o d zie js tw o  po lsk ie  (uw agi hom iletyczne), A K  63 (1971) t. 74

U5 P osty lla  K a to licka , s. 164n. 
i16 J?o r- n P- kazan ie , s. 211.

w  .K azania  ks. W u jk a  są k azan iam i hom ile tycznym i, czyli hom ilią  
ty a lb o  sy n te ty czn ą”. H om ilia  w yższa je s t b u d u jący m  w y k ład em
Ła ?rrn ie k a z a n ia  z zasto sow an iem  peTykopy. P rzed m io t ta k ie j hom ilii 
Wła-0^  i®dną m yśl, s tan o w iącą  treść  pery k o p y , ro zw in ię tą  w  fo rm ie

ujSc^weg'0 kazan ia . Por. W. K r y n i c k i ,  W y m o w a  św ię ta , s. 307n. 
niej s P o r- K ró tk ie  n a u k i  i h o m ilie , w y d a n e  z po lecenia  N a jp rzew ie leb -

148 a b Pa ks. Floriana S ta b lew sk ieg o , P oznań  1906. 
s?q Au to r p rz e d ru k u  P o sty lli, S. J a w o r s k i ,  nazyw a ją  P osty llą  W ięk -
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nia u K rynickiego, dow iadujem y się od sam ego autora W ym o­
wy św iętej.149

N auka hom iletyczna, ja k  n azyw a K ry n ic k i sw oje kazania, 
stanow i pew ien rodzaj hom ilii niższej, czy li analitycznej. W  
hom ilii niższej w ed ług K ryn ick iego  om aw ia się tekst perykopy, 
tłum acząc zdanie po zdaniu, a czasam i n aw et w y ra z  po w y ra ­
zie, dołączając odpowiednie objaśnienie i zastosowanie. Taka 
hom ilia n azyw a się inaczej postyllą  od łacińskich w yrazó w  
post illa. W ykład  może być przeprow adzony w  d w ojaki spo­
sób. K aznodzieja albo objaśnia dokładnie poszczególne w iersze 
p erykop y i w ów czas jest to tak zw ana postylla  w łaściw a, albo 
uw zględnia ty lko  w ażniejsze je j m yśli, dzieląc całą naukę na 
k ilka  osobnych krótkich  części, co stanow i naukę hom iletycz­
n ą.150

O d hom ilii K ry n ic k i w yraźn ie  odróżnia kazanie. Jego zda­
niem  kazanie jest to  publiczna, pow iązana w  jedną całość i w y ­
kończona, m ow a o  ja k ie jś  praw dzie w ia ry  lub m oralności, w y ­
głoszona w  sposób u ro czysty  do słuchaczy dorosłych, cele«1 
pouczenia ich i zbudowania. C h arakterystyczn ym i cecham i 
w łaściw ego kazania są jedność tem atyczna i odpowiednia 
form a.151

Porów nując P ostyllę  W ujka z je j adaptacją dokonaną przez 
K ryn ick iego , trzeba pow iedzieć, że układ obu dzieł jest odmien­
ny. K ryn ick i, nie dzieli sw ego dzieła na dw ie części, ja k  to 
czyn i W ujek, lecz kolejno przedstaw ia hom ilie na c a ły  rok ko­
ścielny. Nie podaje też peryko p y ew angelicznej ani nie okre­
śla tem atu nauki. Jego zdaniem  bowiem  nauka hom iletyczna 
z n atu ry sw ojej m oże poruszać jednocześnie w iele  zagadnień- 
N atom iast w  n iek tórych  naukach nakreśla ich plan już W 
p ierw szych  zdaniach. N aukę zaczyna naw iązaniem  do perykopy 
niedzielnej lub św iątecznej, w zględnie tłu m aczy powód prze­
m o w y Jezusa albo też n aw iązuje do okoliczności, w śród któ­
rych  m iało m iejsce zdarzenie ew angeliczne. B rak u je  też przyjS ' 
tego przez W ujka podziału treści nauki na trz y  części oraz 
zakończenia zw anego summą  kazania. Na to  m iejsce pojawia]^ 
się pewne w skazów ki praktyczne i  krótkie  zakończenie.

W  K rótkich  naukach hom iletycznych  ks. K ryn ick i uwzglQ“ '  
n il nie ty lk o  w szystk ie  niedziele i św ięta Pańskie obchodzoń 
w  ciągu  rdku liturgicznego', ale też  św ię ta  m aryjne. N iektore

149 Por. W. K r y n i c k i ,  W ymowa św ięta, Poznań 1921 s. 306; P0̂  
J. W u j e k ,  Postylla , s. X X X II.

159 W. K r y n i c k i ,  W ymowa św ięta, Poznań 1921 s. Q18n.
1S1 Tam że, s. 116; por. J. W i l c z e k ,  Pastoralna o hom iletyce,

1870 s. 148; J. K r u k o w s k i ,  Teologia Pasterska K atolicka, K ra  
s1887 t. 1 s. 247; A. L i p n i c k i ,  Zasady kaznodziejstw a, czy li naU 
opow iadania słowa Bożego, W ilno 1860 t. 2 s. 92.
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z nich w Postylli K atolickiej W ujka nie w ystępują, na  p rzy ­
kład  w pierw szej i drugiej części Postylli nie m a an i jednego 
kazania m aryjnego.152 Zachodizi jedinak również sy tuacja  od­
w rotna. W P ostylli w ystępu ją  kazania, k tó ry ch  n ie  m a w  K ró t­
kich naukach hom iletycznych .153 Różnice te świadczą o tym , że 
ks. K rynicki dostosował swoje nauki do aktualnie obow iązują­
cych św iąt roku kościelnego nie w yłączając niedziel. Nie 
“Uwzględnił też kazań na Środę Popielcową i W ielki Czw artek, 
Ponieważ dni te  nie należą do Św iąt Pańskich, a ks. K rynicki 
w  ty tu le  swojej książki z kazaniam i zaznaczył, że są to nauki 
„na niedziele i uroczystości całego ro k u ”.154

Nie wchodząc w  szczegółową analizę zaw artości obu dzieł 
“nożna ogólnie stw ierdzić, że treść K rótkich  nauk hom iletycz­
nych  ks. W ładysława K rynickiego zaczerpnięta jest z kazań 
ks. W ujka. Inna jest na tom iast ich form a, sty l i język. Te róż­
niące e lem enty  w raz z ak tualizacją  poruszanych problem ów  
decydują o praktyczności nauk  ks. K rynickiego. D latego gło­
siciele słowa Bożego — jak  mówi wyżej w spom niany ks. 
K ó d k o w s k i  — chętnie posługiw ali się dziełem  K rynickie­
go w przygotow yw aniu niedzielnych kazań.

O statnim  rodzajem  posługi słowa ks. Krynickiego są listy  
Pasterskie. W ciągu niespełna jednego roku swego pasterzow a- 
n ia bp K rynicki napisał cztery  większe listy.

Pierw szy list pasterski został nap isany  po o trzym aniu  bulli, 
zaw ierającej nom inację na rządcę diecezji. L ist ten  obejm uje 
cztery  s trony  d ru k u .155 Drugi list do objętości trzech  stron  
skierow any był do w iernych 11 lutego 1928 r. U kazyw ał zło 
grożące ze s trony  szerzącego się wówczas sekciarstw a: hodu- 
rowców, adw entystów , badaczy Pism a Świętego i innych. W
_ Zob. W. K r y n i c k i  K ró tk ie  nauki..., s. 33 (na uroczystość św. 

zczepana); s. 43 (n a  uroczystość N owego R oku); s. 48 (na uroczystość 
irz e c h  K róli); s. 164 (na W niebow stąp ien ie); s. 310—355 (ikaizanie m a ry j-  

rna  św ięto  M atk i Bożej); s. 340 (na u roczystość W szystk ich  Ś w iętych); 
'  345 (na u roczystość D nia Z adusznego). W szystk ich  ty ch  k azań  b ra k  

w  cz. I i II P o sty lli K a to lic k ie j  J . W u j k a .
ę Zob. J. W u j e k ,  P osty lla  K a to licka , s. 253—272 (na Ś rodę P op ie l- 

— °  tro ja k ic h  uczynkach  dobrych : to  je s t poście, ja łm użn ie , m o- 
itw ie); s. 443—458 (na W ielk i C zw artek  — o u m y w a n iu  n ó g , o  n ie -  
^^'OWnej pokorze i mdłości S y n a  Bożego i  o n a jch w a leb n ie jszy m  S a-

\V(Z,rnencie 1 przyczynach , p rzez k tó re  u stan o w io n  jest); s. 623 (na 
p ° W ielkanocy); s. 788 (na dzień  Ś w iąteczny  Z esłan ia  D ucha 

cag1, go); s. 867 (kazan ie  św. J a n a  C hryzostom a „O św ię te j a w spó ł- 
siieî n'e i a o d ży w ające j T ró jcy ” ; p rzec iw  A rian o m  i dzisie jszym  bluź-

s - 920 (n a  dzień  św ią teczny  Bożego C iała II kaz.).
, o r- J . W u j e k ,  dz. cy t., s. 754; W. K r y n i c k i ,  dz. cyt., s. 193. 

°  ko le jność  n iedzie l, to  W u jek  liczy je  począw szy od T ró jcy  
od n p - P ie rw sza  n ied z ie la  po T ró jcy  Ś w ię te j, n a to m ia s t K ry n ick i

iss TJ*Siej n iedzieli po Z esłan iu  D ucha Św iętego. 
W  21(1927) s. 357—358.
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orędziu tym  bp K rynicki w słowach pełnych ojcowskiej troski 
prosi nade wszystko w iernych, by w ystrzegali się złych ludzi, 
którzy chcą im  wydrzeć wiarę.

W iększy objętościowo ((10 stron) jest list datow any 8 kw iet­
nia 1928 r. w  uroczystość Z m artw ychw stania Pańskiego.156 
W orędziu tym , adresow anym  do duchow ieństw a diecezji bp 
K rynicki om aw ia najp ierw  spraw y dotyczące nauczania kazno­
dziejskiego, a następnie zajm uje się nauczaniem  katechetycz­
nym . W pierw szej części porusza czte ry  zasadnicze niedomogi 
kaznodziejstwa: m ała znajom ość gruntow nej nauki teologicznej 
u kapłanów, niedostateczne przygotowanie do kazania, zbytnie 
zeświecczenie ducha kapłańskiego, słaba dykcja kaznodziejska. 
Następnie daje rady, jak  je usuwać. W części katechetycznej 
om aw ia spraw ę katechizacji dzieci, młodzieży i dorosłych.157 
W zakończeniu listu  pcdaje dziesięć zarządzeń. Cały list świad­
czy o w ielkiej trosce biskupa o głoszenie słowa Bożego.

O statni list z okazji dziesięciolecia odzyskania niepodległo­
ści Polski pisze bp K rynicki po swoim  powrocie z Rzymu. List 
ten, o objętości 10 stron, był odczytany w niedzielę 11 listopa­
da we w szystkich kościołach.158 Jego m yśl koncentru je się 
głównie wokół spraw y poszanowania dnia Pańskiego. Można 
w  nim  wyróżnić dw ie części, chociaż nie jest to form alnie w 
tekście zaznaczone. W pierwszej części teologicznej, au to r opie­
ra jąc  się na  Piśm ie Św iętym  i nauce Kościoła s ta ra  się uzasad­
nić ważność i w artość dnia Pańskiego. W drugiej, o charak te­
rze dydaktyczno-praktycznym , jest mowa o ndedomaganiach W 
św iętow aniu dnia Pańskiego. Ubolewa nad lekceważeniem  dnie 
Pańskiego, uw ażając te w ykroczenia za zgorszenie. Je s t to je ­
den z najw ażniejszych w tym  czasie listów  pasterskich porusza­
jących ak tualną  problem atykę.

W zarządzeniach dotyczących w ychow ania religijnego w ier­
nych bp K rynicki wiele uwagi poświęca m łodem u pokole­
niu.

Przedstaw iony w  głównych zarysach dorobek hom iletyczny 
ks. W ładysław a K rynickiego obejm uje  ty lko  prace drukowane- 
Twórczość ta jednak była znacznie bogatsza, zwłaszcza g“/  
idzie o kaznodziejstwo. Składały się na nią, m iędzy innym 1,

156 KDW  2201:928) s. 57—<59. , . t .
157 Tam że, s. 51—161; A K  20(l'92i8) t. 22 s. I I  (w spom nienia  P °5,inifS „  

ne). N ależy odno tow ać  za ks. Z. P ilchem , że w  sp raw ach  am bony  2,3
li głos w spółcześn i b iskup i. P ierw szy  w ypow iedział się  n a  ten  tern«* 
bp P e lczar w  1923 r.; n astęp n ie  n a  te m a t g łoszenia  kazań  w ypow iod 
się bp Krynickii w  liście p a s te rsk im  sk ie ro w an y m  do k le ru ;
P i l c h ,  K a zn o d zie js tw o  p o lsk ie  X X  stu lecia . W: S tu d ia  z  h is to n i  
zn o d z ie js tw a  i h o m ile ty k i, W arszaw a 1975 s. 45.

158 K DW  22(1928) s. 153—160.
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k o n fe re n c je  w y g ła sz a n e  do a lu m n ó w , in te lig e n c ji  św ie ck ie j i in -  
h y c h  g ru p  sp o łeczn y ch , k tó re  a u to r  p o z o s ta w ił w  rę k o p isa c h .159 
R ęk o p isy  te  je d n a k  n ie  z a c h o w a ły  się.

J a k  z p o w yższego  p rz e g lą d u  w y n ik a , d o ro b e k  h o m ile ty c z n y  
bpa K ry n ic k ie g o  m ieśc i w  so b ie  p ra c e  o c h a ra k te rz e  z a ró w n o  
te o re ty c z n y m , ja k  i p ra k ty c z n y m . S zczegó łow a a n a liz a  je d -  
n y eh  i d ru g ic h  b ędz ie  p rz e d m io te m  d a lsz y c h  n a sz y c h  ro z w a ­
żań.

D a s  L e b e n  u n d  d i e  h o m i l e t i s c h e  T ä t i g k e i t  v o n  
B i s c h o f  W ł a d y s ł a w  K r y n i c k i

Z u sam m en fassu n g

E iner von  h e rv o rra g e n d en  p o ln isch en  P re d ig e rn  is t B ischof W ład y ­
sław  K ryn ick i. S eine h om ile tische  T ä tig k e it fie l in  das le tz te  J a h rz e h n t 
des 19, J a h rh u n d e r ts  u n d  das e rs te  V iie rte lja h rh u n d ert des 20. Jh s . E r 
a rbedtete in  dem  ru ss isch  b ese tz ten  T eil P o lens, dessen  p o litische  und  
d z ia le  S tru k tu re n  fü r  die G es ta ltu n g  d e r P re d ig te n  v o n ' B edeu tu n g  
Waren.

K ry n ick i w ird  in  v ie len  P u b lik a tio n e n  a ls  E ru d it  u n d  h e rv o rra g e n ­
der R ed n er beze ichnet. E r le rn te  a n  dęm  P n ie s te rsem in a r in  W łocław ek, 
dessen R ek to r P r ie s te r  Z enon  C h o d z y ń s k i  w ar, u n d  a n  d er P e te r ­
sburger A kadem ie.

Der v o rlieg en d e  B e itrag  sc h ild e r t d ie  in te lle k tu e lle  F o rm a tio n  von
!schof K ry n ick i, se ine A rb e it a ls  P ro fe sso r des P r ie s te rse m in a rs  in
‘ocław ek, se in e  see lso rg e risch e  T ä tig k e it, u .a. a ls  P ra e fe k t des R ea l- 

Syrnnasium s in  W łocław ek, a ls  D om vikar, T i tu la rp fa r re r  u n d  B ischof 
S0'Wie a u c h  se in en  sc h rif ts te lle r isc h e n  N achlass.

Zum sc h rif ts te lle r isc h en  W erk  v o n  K ry n ick i g e h ö rt u.ai. e ine  ü b e ­
rarb e ite te  F assu n g  des G rossen K a tech ism u s  v o n  P r ie s te r  P u tia ty c k i, 

rausgegebene  a ls  K le in er  K a tech ism u s. B esonders b e a c h te n sw e rt is t 
L eh rb u ch  fü r  H o m ile tik  H eilige A u ssp ra ch e , in s p ir ie r t  d u rc h  das 

rĘ des d e u tsc h e n  P a s to ra lis te n  I. S c h u e ć h  u n d  v o n  d u rch  d en  
m ischen P a s to ra  l is te n  J . K r u k o w s k i .  E in  an d eres  w ich tig es  B uch  

K urze  h o m ile tisch e  L eh ren  fü r  S o n n ta g  u n d  F eiertage  des g a n -
3ek Ja^ res> u cch  d er  „ K atho lischen  P o stille ’' v o n  P fa rre r  J a k u b  W u -  
a ~~ e in e  m o d iffi z ie rte  F assu n g  d e r P re d ig te n  v o n  W ujek , an g ep ass t 
Sj . g ü ltig en  k irc h lic h e n  F e ie rtag e . K ryniickis W erte u n te rsc h e id e t

g . von der P o stille  d u rc h  F o rm , S til u n d  S p rache .
Sch‘SChof K ry n ic k i w a r  ja h re la n g  M ita rb e ite r  d e r  in  W łocław ek  e r -  
rgf^Mleride n  Z e itsc h rif t „H o m ile tik ” , in  d er e r  v ie le  P re d ig te n  v e -

eh tlich te . S ie  g a lte n  v o r a lle m  d o g m atisch en  T hem en .

B. K a w c zy ń sk i

T ernie , s. 218 (w spom nien ia  po śm iertn e).


